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Przedpłata wynosi:
w Krakowie. 

ke&'?' śnie 1 zlr. 35 c n t , kwartalnie 4 zlr., 
2  ̂ Półrocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr. 

°Ónoszenic do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Pfowinoji I w całej monarchji Acstrc Węg.: 

les'?cznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr., 
Półrocznie 10 zlr., rocznie 20 złr.

*“er pojedyńczy 6  cnt. na  prowincji 10 cni.

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz peutowy, lub jego m iejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt 
Di obne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń  
2 b  cnt. „Nadesłane* 2 0  cnt. od wiersza

Adres dla telegramów
„KURJER PO LSK I" —  KRAKÓW

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Reforma waluty w Austrji,
Jej Z asad n icze  p o d s ta w y  i w n io sk i 

rz ę d o w e .

(Ci.jg dalszy).

V II .
. ^  dzień 18 maja b r  złożył minister na 

"e izby poselskiej rządowe wnioski wału
je ®  pod napisem „Gesetzentwurfe betreflfend 
J® Regeluug der V a lu ta“ . W nioski rzeczone 
^Jadają  B)ę z sześciu projektów ustawniczych.

1 e r  w s z y zajmnje się zaprowadzeniem wa- 
Qty złotej zamiasv dotychczasowej waluty 

at>strjaokiej. D r u g i  projekt obejmuje kon- 
^enęję monetarną z krajami korony węgier
skiej. T r z e c i  projekt zawiera przepisy o 

°pełnianiu zobowiązań na guldeny złote (Gold 
8ulaen), opiewających w krajowych monetach 
leotych waluty koronowej, t  rojektowana da- 

c z w a r t e m  miejscu ustawa, dotyczy 
--11 owego postanowienia do otatutów Ban-
auctro węgierskirgo. P i ą t y  projeht rzą 

uowy m.eści w sobie umocowanie m inistra 
je^ r u do zaciągnienia pożyczki rządowej ce
i . “ kupienia złota potrzebnego do bicia

jowych monet złotych w walucie korouo- 
ó s t  a nakoniec ustawa projektowana 

Wiera umocowanie m iu stra  skarbu do kon- 
®rąi uiektóryoh długów publicznych.

racając tedy do podanej na pierwszem
U9t^  .“ Projektowanej, osnowa dwu

I) Mit.;..8*6 ,! a rtrkułów , jest następująca: 
j ( dotychczasowej waluty austrjackiej 

l w&luta. Jednostką rachunkową
jest korona poam tlna na 100 szelągów. -

H , S T ICZą wagą zasadniczą ja st kilogram 
śłi n i*ę o S T Ż atopuiowaniem i< my-
Ś1   ̂ 23, hpCa T1871 o metrycznychwagach , m aracu. -  1*1, M onet J ote ybi.
. .  * mieszaniny zawierającej ua 1000 czę
ści 900 szęBr czystego złota a 100 częś. i 
miedzi.  ̂ Z kilogramu takiej m.esaaniny wy- 
tłaczs się 2952 koron, czy? z kilogramu czy
stego złota 328D koron — IV ) Wy bijają się:
,). 8*tuki wartające 20 koron, 2) sztuki war* 

j ą a  1:0 koron. Z kilogramu zatem złota 
menniczego wybija się 147 6 sztuk dwudzie- 
sto-koronowych albo 295*2 sztuk dz.esięcio- 

oronowyeh monet Pierwsza z nich (dwu
dziesto koroudwka) waży 6*77 gramów mając 
•r-czerego złota 6*09 gramów, druga zas (dzie- 
8ięoio korrmówks) waży 3 a8 mając szczere- 
B® złota 3 04 gramów. — V ) Monety te zło
te mają po jednej strome popiersie ee.arza 
ukojone napr,em : „Franciscne Josepbus I  D. 
* ; Im perator et R e i  “ po drugiej strome mie 
“Ui się orzeł cesarski, okolony napisem okre- 
^jęcyn. wartość monety Da 10 albo wzglę

dnie na 20 koron i podającym rok wybicia 
monety. Brzeg gładki dwudziesto koronowych 
®onet opatrzt-ny jest wyżłobionym napisem: 
n V iribus nmŁis*.

U dziesięcio-koron wych monet mieśoi się na 
brzegu ozdóbka wyżłobiona. W ewnętrzna ob 
rbdka składa się po obu stronach z płyt 

kich laseczek wewnątrz niby perełkami wy 
Badzonych. Monety złote dwudziesto-korono- 
We mają 21 milimetrów, dziesięcio-koronowe 
zai* 19 mm. średnicy. V I) . Mennica starać 
a,§ winna o zachowanie największej dokła-

Jiości co do wagi i zawartości poszczegól
nych monet. O  ileby zupełna doskonałość 
niemożliwą by ła , nie może t. zw. remedura 
przenosić dwóch z tysiąca cząstek kru-ucu 
menniczego lub jednej takiej cząstki litego 
metalu, V II) . Zużyte dłużuzym obiegiem mo
nety nie ulegną zakwestjonowamu ani w k a 
sach publicznych ani też w obiegu zwyczaj
nym, skoro nad pięć cząstek z tysiąca swej 
wagi pierwotnej nie postradały (Pasai*- ge- 
wicht). Ujdzie tedy taki ubytek, jeśli w . lwu 
dziesto koronówkaeh n e przenosi 6*74 g ra
mów, a s łó w  3*37 gramów w dziesięcio k o 
ronowych sztukach.

Zużyte samym .ch obiegi, m na większą 
miarę monety przyjmować będą kasy publi 
czne po pełnej ich wartości celem odesłania 
takowych do c. k. głównej mennicy wiedeń
skiej. Ukrócone zaś w inny sposób co do 
wartości owojej monety ściągać będą kasy 
publiczne za zwrotem wari-.ści pozostałej. 
' 7LIi). Bicie krajowych monet złotych, dzieje 
się na rzecz państw a; osoby prywatne spła 
cają menrccy należytość wynoszącą co naj- 
w lęcej od dwudziesto-koronowych monet 0 3 % , 
od dziesięcio koronowych zaś 0*5% wartości. 
IX J. Oprócz tego wybijane będą nadal i 
dukaiy austrjackie jako moneta handlowa. 
Wybijanie zaś cztero- i ośmioreńskowych 
monet złotych, praktykowane od r 1870, za- 
niechanem nadal zostanie. X ). Co się tyczy 
srebra, wybijane nie będą na przyszłość, ale 
zawsze pozo-tają aż do odwołania nadal, bi
te wedle ustawy z 19 września 1857 (D U. 
P  N r 169) krajowe monety srebrne d wu 
dziesto reńskowe, jedno reńsko we i ćwierć reń- 
skowe po kursie 4 koron za monetę dwu-reń 
okową, dwóch zaś koron za reńskiego, a 50 
szelągów za ćwiercio reńskówkę. X I . Prócz 
k raj-i wych monet złotych, bite są w walucie 
koronowej: 1) ze s r e b r a  monety jedno-ko- 
ronowe i monety 50 cio- zelągoAe (czyli pięó- 
dziesięcio-groszówki) i 2) z n i k l u  sztuki 
2 0 -to -  szelągowe i 10-cio -  szelągowe (czyli 
dwud ńesto-gro-izówki i dziesięciogroszówki);
3) * b r o n z u  czyli s p i ż n  dwu-szelągówki 
i jedno szelągowe sztnki (dwu-groszówki i gro- 
szówki). X II) . Monety srebrne jn te są z 
mieszaniny zawierającej (na 1000 części) 835 
części czystego srebra a 165 części miedzi. 
Z k ihgram u takiego srebra menniczego wy
bijać się będzie 200 szluk monet jedno-koro- 
nowych albo 400 sztuk monet 50-cio-szelą 
gowych. Perw sze z nich ważyć mają 5 gra 
mów, duugie 2*5 g amow. X III). Po jednej 
stronie opatrzone będą monety srebrne napi- 
sem : „r"ranc Jos. I . D . G. Im perator*, a 
po drugiej stronie podobizną orła oe.-iarskiego. 
X IV ). Monety srebrne wybijają się li na 
rachunek rządu. Koronówek bitych ma być 
za 148 milionów koron. X V . i X V I). Z a 
miast obecnych srebrnych monet zdawkowyoli 
zaprowadzają się monety n i k l o w e ,  bite z 
czystego niklu i to z kilogramu 250 sztuk 
dwudziesto groszówek, a względnie 500 dzie- 
sięcio-groezówek. Pierwsze mają 21, drugie 
19 milimetrów średnicy. Monet tych wybije 
rząd za 42 mdionów koron. X V I I I  - X I X ) .  
Najniższą monetę zdawkową zamiast z miedzi, 
jak dotąd, wyoijać cię będzie z brouzu, a to 
dwu szelągówki i szelągi (dwu groszówki i 
grosze).

(Ciąg dalszy nastąpi).

Listy „Kurjera Polskiego!1
(Niepewność sytuacji politycznej w Europie).

Rzym  5 lipca.
Dzienniki włoskie omawiają iutervicw ko

respondenta włoskiego pismo Ciftadtno z de
putowanym Millevoye, który w tych dniach 
powrócił z Londynu z zapasem sensacyjnych 
wiadomości.

Ponieważ one charakteryzują dzisiejszą sy
tuację polityczną, przeto, pozostawiając od
powiedzialność za nią zupełną dziennikowi 
włoskiem u, podaję wam wywody te w stre
szczeniu.

W edług p. M illtyoye dyplomacja niemiecka 
dokłada wszelkich starań, aby podjudzać 
Włochów na Francuzów Cesarz niem ie
cki któremu na przyjaźni włoskiej zale
ży dużo, jedzie do Londynu, aby królowej 
angielskiej w sekrecie powiedzeń to , co ura
dzili z Hum bertem  w Poczdamie. Cesarz za
pewniał H um berta, że Włochy ni.e mają s.ę 
czego obawiać ze strony floty francuskiej, 
gdyż wybrzeży Italii pilnować będą okręty 
augielskie. . .

Anglia dąży według p. Milleyoye do zu
pełnego opanowania Morza Śródziemnego, 
dla tego też, rada ze sposobności, rywalkę 
swą Francję będzie zwalczać wspólnie z trój- 
przym.erzem.

Wojna i to bardzo bliska ma być według 
p. Milleyoye nieuniknioną. Przeciw Francji i 
Rosji wystąpią uietylko A ustrja. Niemcy i 
Włochy, ale i A ng lia , tak że t r ó j  przymierze 
stanie się w.uściwie czwćrprzymierzem.

Polityk francuski ostrseg? w końcu pa- 
trjOtńw włoskich przed niaoezpie' zeństwaau 
walki bratobójczej pomiędzy Francją i W ło
chami — d’una guerra fra tr ia d a  f r a  la 
Francia e VItalia —  i zapewnia je, że F ran 
cja interesa Włochów respektować będzie, je
żeli tylko wystąpią one z trójprzymierza 
Francja, zdaniem Milleyoye, ma żal do Włoch 
za t o , żo dały Niemcom gwarancję co do 
posiadania francuskich prowincyj zabranych

Panowaniem na Morzn -ódziemnem po- 
uneią  się według p. Milleyoye trzy nacje 
łacińskie: Francja —  Włochy —  Hiszpania, bo 
morze to do nich, nie do Anglji należy.

Polityka p. Milleyoye ma n.ewiele wido
ków powodzenia.

Oprócz Włochów katolików niechętnych 
trójprzymierzu i Włochów tryesteńskich, któ 
rych gniewa, iż do trójprzymierza należy Au- 
strja, przekonania p. Milleyoye niewielu po
dziela. ig t.

(Echa kąpielowe).
Zoppo’, 7 lipca 1892 

Losy fatalne a właściwie potrzeba podrato- 
wania zdrowia, zapędziła mię na kresy polskie, 
pośród Niemców, wydrwiwąjących i igu orają
cych wszystko, co polskie, chociaż z nas żyją , 
bo rok rocznie około 2000 Polaków przybywa 
tutaj na kurację.

Arrogancja Niemców dochodzi do takich gra
nic, że nawet w biurze kąpielowem nie raczą 
dawać objaśnień na pytanie w polskim języku. 
Jest to poczęści i wina nasza, bo należj nam 
zawsze i wszędzie cznć się Polak m* i prze
mawiać tylko ojczystym językiem. Tym spo
sobem zmusimy naszych nieprzyjaciół do mó
wienia, choćby krztusili się, po polsku. P rzy
trafiło się to i ze mną. Na kolei zażądałem

od jakiegoś posługacza, aby mię zaprowadził 
do polskiego domu; ndal, że nie rozumie. Zwró
ciłem się tedy do inuego a wówczas mój pan 
Niemiec kalecząc haniebnie mowę naszą, zdo
był się na odpowiedź i zaprowadził gdzie chcia
łem, mianowicie do p. W iktora Knlersk.ego, 
młodego, intelligentnegc człowieka, który bę
dąc dawniej urzędnikiem, dziś utrzymuje Dom 
p o l s k i  Sttdstrasse 6 9 —71. Śmiało dom ten 
polecam moim rodakom. Gospodarstwo bowiem 
wcale nie zapomnieli rodzinnej mowy, są nad
zwyczaj uprzejmi, staranni o wygody przyby
łych a co najważniejsza, prowadzą kuchnię 
wyśmienitą.

Odnalazłem też tntaj osobliwość, mianowi
cie: „ P r z e w o d n i k  po G d a ń s k n ,  Co-  
p o t a c h  i o k o l i c y * ,  napisany po polskn 
przez W iktora Budzyńskiego a wydany na
kładem p. B. Milskiego, właściciela księgarm 
i redaktora Gazety Gdańskiej w Gdańskn, 
więc się człowiek nie zagnbi między Niemcami 
i rozejrzy po całej, bardzo pięknej okolicy.

L. Solski.

Kasy oszczędności.
Z p o w o d u  2 b - le tn ie j  d z i a ł a l n o ś c i  K a s y  

o s z c z ę d n o ś c i  m . K r a k o w a ) .

(Dokończenie;.
Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że oglę

dność, znajomość rzeczy i doświadczenie kie
rowników zakładu finr.usowego dają pewną 
rękojmię, że Zakład nie dozna strat, to prze
cież i przy najroztropniejrzem postępowaniu 
zajść mogą acz chwilowo i przem.jająco, o k o 
liczności trudne którym Zakład wtenczas tyl 
ko podołać zdoła, jeżel posiada własny, do 
stateczny fuudusz rezerwowy. W edług zgo
dnego na licznych doświadczeniach opartego 
zdania znakomitych znawców K as o .zczędno- 
ści fundusz rezerwowy jest dostateczny, je 
żeli dosiiga 10°/o kapitału obrotowego, Tej 
zasady trzymała ->ę i nasza Kasa, a wynik 
j r-j zabiegów można nazwać bardzo pomyśl
nym, albowiem fundnsze rezerwowe przerosły 
10%  w stoHunku do wkładek i wynoszą obe
cnie 1,124 265 złr. 33 ct.

Przez przeciąg 25 lccia koszta administracji 
wraz z wszelkiemi potrzebam biura wynosiły: 
583.033 złr. 63 ct., a skarbowi państwa Ke 
sa nasza wypłać*ła 229.489 zlr. 77 ct. tytu 
łem samego podatku dochodowego, nie licząc 
w to należyt..ści stemplowej i należytośoi 
ekwiwalentowej.

Z przeprowadzonego ogólnego rachunku 
wyn*ka, że ogólny obrót kasowy w przeciągu 
25-lecia wynosił 323,591.308 złr. 36 ct,
w oddziale zastawn. 23,627.316 „ —
w kasie zaliczkowej 164.222 „ 20

Razem 347,382.846 złr 56 ct.

Przechodząc do streszczenia działalności 
K asy naszej w kierunku human-tarnyiu i do
broczynnym, wyjaśnić należy, iż dążeniem 
K asy było, ażeby działalności tej nie rozpra- 
«zau na drobne kwoty, ale ześrodkowywaó ją  
w dziełach czy instytucjach pomnikowych, 
dla całego narodu wielką doniosłość mają
cych. Dlatego na budowę gmachu dla M u 
zeum tec hniczno -  przemysłowego otir-owała 
kwotę 50.000 złr., chcąc przyjść w pomoo

rodzinnemu przemysłowi i pomódz mu do 
zdobycia samodzielności. Dalej ofiarowała 
kwotę 11,000 złr. na budowę teatru w Kre 
kowie, wreszcie kwotę 28.000 złr na restau- 
ra c j? kaplicy Zygmuntowskiej w Katedrze 
na Wawelu, pragnąc uratować od ruicy ten 
drogi -larodowi całemu klejnot. Ofiarę tę zło
żyła Kasa w tem przekonaniu, że czyni ją  
„naród sobie“ — złożyła na upamiętmeule 
swej 25-.atm e działalności, Niepodobna tu 
wymieniać całego szeregu ofiar, jakie K asa 
poniosła ia  rzecz dobroczynnych instytucyj 
szerzących oświatę i moralność Ofiary na te 
cele razem z w>żej wymieaionemi, wyniosły 
ogólną kwotę 155,250 r łr  Zdaje się zatom, 
że i w tym dziale Kasa odpowiedziała z a 
daniu.

Można żywić nadzieję, że trzymając się z a 
sad, któremi s.ę dotąd kierowała, stworzy 
niejedno jeszcze użyteczne dzieło na pożytek 
całego społeczeństwa przy pomocy Bożej i bez- 
interesownem współdziałaniu Szanownych P a 
nów.

Pon eważ fundusz rezerwowy osięgnąl już 
wymaganą wysokość w stosunku do wkładek, 
a nawet przeszedł tę wysokość, zadaniem dal
szej pracy powinnoby być stworzenie fundu
szu na jakąkolwiek instytucję, któraby z po
żytkiem dla u rasta  i ogółu w późne wieki 
św iade/yć mogła o humanitarnej d/iała ności 
Kasy. Pożądanemby było, i tego przyszły Z a
rząd nie powinien spuszczać z oka. aby utw o
rzyć fundusz pożyczkowy o bardzo niskiej 
stopie procentowej, z któregoby udzieiane po
życzki służyć nregly do pokrywania dacha
mi ogniotrwałymi w mieście tych realności, 
których właściciele w moc obowiązująoej u- 
stawy zniewoleni będą do wykonania lakiego 
pokrycia. Siwarzając taki fundusz, przyczyni
łaby się Kasa do podniesienia bezpieczeństwa 
od ognia n ttylko tych domów, na które u- 
dzieliła pożyczek hipotecznych, ale całego mia
sta, w którem mieszczą się tak cenne p a 
miątki naszej przeszłośfci. Z drugiej strony 
biorący pożyczkę nisko oprocentowaną, zna
lazłby pokry iie w zniżonej premii asekura- 
cyjn^j

W zakończaniu tego krótkiego sprawozda
nia z 25-letnie działalności Kasy oszczędno
ści należy złożyć wyrazy czci jej założycielom 
oraz wyrazy uznania tym wszystkim, którzy 
bezinteresownie pracowali i przyczynili się do 
rozwoju K a-y Należy też wspomnieć o g o r
liwej i sumiennej pracy utzęaników w ubie
głej ćwierci wieku, tem więcej, że w pierw
szych latach istnienia K asy pracowali oni 
wśród trudnych warunków, dość skromnie wy
nagradzani.

Obecne przedłożenia nowych nstaw poda
tki-wych w parlamencie wiedeńskim zawLraią 
dla Kas oszczędności snrowe postanowienia, 
które m 'gą dla nioh wytworzyć niemałe tru 
dności; dla tego toż mając na względzie zna
czenie K as w ustroju społecznym żywić mo
żna niepłouuą nadzieje, że ta* Wysoki P _ąd, 
jak Reprezentacja ludności w Parlsmencio ota- 
rać się będą, aby te postanowienia dla tak 
użytecznych instytuoyj stały się jak  najmniej 
dotkliwemi

Zamknąć należy sp raw ozdaje  życzeniem, 
aby K asa o-zezędności przyczyniała się có
ra : więcej i skuteczniej do ekonomicznego 
odrodzecin naszego narodu,

  -----

Z A K L IK A .
POWIEŚĆ. T O w M i

165) przez

Z Y G M U N T A  K A C Z K O W S K I E G O

(Ciąg dalszy).

Półkow nik jeszcze jej nigdy w takim  u ro 
czym negliżu nie widział. M alował sobie 
n ieraz w swej wyobraźni wszystkie te skar
by, które nielitościwe je j suknie, sż po sam ą 
Szyję zapięte, zakiyw ały przed jego  oczy
m a, ale teraz do tknął się ich swym w ła 
snym w zrokiem : n a  ich widok oczy jego 
om dlały, taki sam p rąd  om dlew ający p rz e 
biegł po jego  żyłach, uczuł w gardle ja k o 
by jakieś ściśnienie, me m ógł ani słow a 
wymówić, tylko myśl m u przebiegła przez 
■powe, że choćby go to życie m iało koszto- 
^ a ć, choćby się świat m iał n ad  nim  zaw a
h a  choćby już była cudzą własnością, musi 
J4 Posiąść.

Myślałam, że półkow nik dopiero ju tro  
Przyjedzie, — rzekła Flora.
. Przyjechałem  dziś, —  odpow iedział 
J 'J  Półkownik, mocno zmięszany, — bo jak  
Pan i zapew ne wiadom o, moje dni są poli
czone.

^  1° mówiąc, zrobił ruch  taki nap rzód ,

ze F lo ra  m u m usiała ustąpić i w eszła z 
nim  do sypialni

— Daję panu  dow od bezwzględnej ufno
ści, — rzek ła  F lo ra  z uśm iechem , — przyj
m ując go w mojej sypialni.

Połkow nis odetchnął cokolwiek sw obo
dniej i rzek ł:

— Ufność pani nie może być lepiej u 
mieszczoną. Pow tórz pani tylko to, co już 
wiesz sam a od daw na, jeżeli dodam , że nie- 
masz ofiary, którejbym  z roskoszą serca 
nie poniósł dla pani.

— N aw et gdyby przyszło mnie kom u in 
nem u odstąp ić? -  zapytała F lora, patrząc 
m u w tw arz uśm iechnionem i oczyma i sia
dając na soiie, stojącej na środku pokoju.

Półkow nik szablę w przedpokoju zosta 
wił, teraz rzucił kaszkiet na  stół, stojący 
pomiędzy sofą a łóżkiem, siadł koło Flory
i rzek ł:

Ale dlaczego komu innem u odstąpić? 
Ja  nie pytam , czy je s t kto inny, i w to 
nie wchodzę. Był może . ale od czasu, 
jak  z grobu wstali um arli, nie są^dzę, aby 
był jeszcze Byłoby to bardzo n ierozsąd
nie liczyć na  kogoś, który nie rosporządza 
sw ą w o l ą . . .

— Ale" za kilka miesięcy będzie n ią  ros 
porządzać, — pow iedziała m u *F lo ra , cho
ciaż w iedziała dobrze, że jej się to  na  nic 
nie przyda.

— I w tedy nią także jeszcze rosporządzać 
nie będzie, — rzekł półkow nik głosem sta 
now czym .—Ja jestem  o tych rzeczach bardzo 
dokładnie inform ow any. Ojciec ma uprze 
dzen:a przeciwko naszej rodzinie, my je 

steśm y dla niego Niemcami, nasze slare 
szlachectwo nic nic znaczy u niego. Są także 
i m ajątkow e pretensye. A nad to wszystko 
są jeszcze Firleje, którzy ziemię i niebo p o 
ruszą, aby tem u przeszkodzić , s Firleje 
m ają wielkie wpływy po całym świecie. 
W ierz mi pani, ja  wiem rzeczy, o których 
mi m ówić nie wolno, ale to pani mogę p o 
wiedzieć że jeżeli pani się lakierni myślami 
zatrudniasz, to są to czyste illuzye —

Półkow nik nic nie wiedział, F lo ra  w ie
działa swoje, ale niby zamyśliła się nad 
tem , bo g ra ła  sw oją rolę wybornie.

Półkow nik m ówił d a le j :
— Zapew ne pani już  o tem  słyszała, że zo

sta łem  m ianow any jenera łem  a zarazem  dano 
mi w P etersburgu  posadę. Za tydzień muszę 
wyjeżdżać, jestem  tam  bezzwłocznie po trze 
bnym W yjazd mój m ógłbym  tylko w ta 
kim razie o kilka dni odwlec, gdybym udał 
chorobę albo gdybym miał jakieś nieodhite 
spraw y familijne do załatw ienia W  każdym  
razie jednak  zrobiłbym  to tylko dla pani...

F lora  p a trza ła  n a  niego wdzięcznemi o- 
czyina, ale milczała.

On mówił d a le j:
— Ja m am  bardzo św ietną karyerę przed 

sobą. Jeżeli zechcę dom  w Petersburgu  
prow adzić, to będzie to jeden  z pierwszych 
dom ów  w stolicy. Moja żona będzie w szę
dzie przyjętą, naw et u Dworu. Ś rodków  
pieniężnych mi także do tego nie braknie. 
Ale ja  m am  prócz tego bardzo pięKny m a
jątek , z daw nym  zamkiem rycerskim  i b a r 
dzo znacznem i dochodam i — i jeżeliby m o 
jej żonie życie w  P etersburga  się nie p o 

dobało, to moglibyśmy zam ieszkać na wsi 
a choćby naw et w Paryżu. Jeżeliby m oja 
żona tego w ym agała oderonie, tobym  słu 
żbę porzucił bez żadnego n am y słu . . .  i od 
dałbym  jej sam ego siebie i wszystko co 
mam, nic nie zachow ując dla siebie.

F lora  o tem  już daw no w iedziała, była 
pew ną  siebie z młodym a nie dopiero ze 
sta ry m : ale jej nie o to chodziło. Jakoż 
rzekła do n ie g o :

— Jesieni półkownikowi z całego serca 
w dzięczną za te  ofiary, ale cóż z tego, kie
dy półkow nik już za tydzień w yjeżdża? 
Półkow nik będziesz w P etersburgu , ja  t u 
taj, kiedyżbyśmy się znów obaczyli?

— Ślub może odbyć się zaraz, — zaw o
ła ł prędko  półkow nik, — choćby i ju tro .

F lora  spojrzała takiem i oczym a n a  n ie 
go, że w nich w idocznie radość  się p rze 
bijała, mimo to wszakże rzekła jak  gdyby 
z n iedow ierzan iem :

— T ak  się to  mówi, ale gdyby przyszło 
wykonać, znalazłyby się przeszkody, zre
sztą naw et kościelne.

— Siii-ma żadnych przeszkód kościel
nych. Jeżeli pani zachcesz przejść na  p ra 
w osław ie . . .

— T o mi je s t obojętna, —  zaw ołała  F lo 
ra  ze śmiechem, — przecie pułkow nik wiesz, 
że u m nie je d n a  religija w łaśnie tyle zn a 
czy co druga

N a to  pułkow nik rosprom ien ił się cały 
i zaw ołał z radością :

— W ięc niem a żadnej przeszkody. P rzej
ście na  p raw osław ie i ślub o d b ęd ą  się je 

dnocześnie, ju tro , pojutrze, kiedy się pani 
podoba.

Na to  F lo ra  uśm .echnęła się wdzięcznie, 
ścisnęła go lekko za rękę i rzek ła :

— Dziękuję z całego serca, ale proszę 
o tydzień nam ysłu.

N a te słow a półkow nik zbladł, głos mu 
się zaparł w gardle i rzek ł:

— Dlaczegóż ten nam ysł?
F lora  m u odpow iedzia ła :
— Nie może inaczej być Każdy czło

w iek ma jaK ieś obow ąski m oralne. Muszę 
przedtem  pewnyr.h form alności dopełnić.

Na to  półkow nik zbladł jeszcze m ocniej, 
czoło m u się zachm urzyło, spojrzał na nią 
niepew nem i oczyma i rz e k ł:

— W ięc tara są jakieś zobow iązania?
— Ale niem asz żadnych zobow iązań, — 

zaw ołała Flora, — w każdym  razie niem asz 
ich z mojej strony. Ale przecież nie mogę 
dopuścić, aby ktoś d la  m nie sobie w  łeb 
s trze lił. . .

Półkow nik nie miałby był nic przeciw  
tem u, gdyby ten ktoś sobie w łeb strzelił, 
ale w iadom ość ta  nap e łm ta  go sm utkiem . 
Często czegoś się domyślamy, czasem na  • 
w et wiemy n a  pew no, ale wm awiam y w 
siebie, że to  się nam  tylko tak zdaje, d o 
piero wtedy, kiedy nam  to ktoś inny w 
sposób niew ątpliw y potw ierdzi, poddajem y 
się tem u przykrem u wrażeniu, którem u po
winniśmy byli uledz ju ż  dawniej.

{C ią g  d a la z y  n a s tą p i) .
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Jubileusz „Katolika".
Uroczysty obchód 25 rocznicy założen-a 

Katclika, urządzony w Bytomiu przez T o 
warzystwo wzajemnej pomocy przemysłowców 
i redakcję Nowin Pdofborskich i Gazety Opol
skiej, wypad! nader świetnie. Obchód rozpo
czął »ię uroczyslem nadoieóstwcm , które od
prawi! ks. Ho. Radziejewski w asystencji 
księży: W łóczka i Tunk ). K s. Włóczek wy
głosił wspaniałe kazanie. Lud, który przybył 
tak  licznie, że n-e znalazł miejsca w kośuie- 
le. śpiewał podczas mszy pieśń: „K to się w 
opiekę-.

Z życzeniami pospieszyło najprzód miej
scowe duchowieństwo, du którego przyłączyło 
się też wielu księży przybyłych z bliższych i 
dabzych strou. Z Krakowa przybyli ksiądz 
Adamski i ks. przeor OO. Paulinów Ambro 
ży Federowiez.

Po wielebnem ditcbow-eństwic składali ży
czenia przybyii na uroczystość reprezentanci 
polskiej prasy: Dr. Malkiewicz, współpraco 
wuik Czasu, imieniem redakcji tegoż dzienni
ka tudzież Towarzystwa oświaty ludowej w 
Krakowie, którego równocześnie był delega
tem. W upominku ofiarował dr Malkiewicz 
imieniem Towarzystwa ośw>aty ludowej illu- 
strowane dz'ela Mickiewicza i 101) egz dzieł
ka , 0  Konstytucji 3-go M aja11 Następnie skła 
dali życzenia dr. Jó z if  Orłowski, Redaktor na
czelny Kurjera Falskiego, i pan Brejsk' 
współpracownik tegoż pisma, ofiaro trując od 
redakcji K urjera Polskiego we Lwowie i w 
Krakowie, puhar srebrny z odpowiednim na
pisem. Dalej okładał, życzenia p. Zawadza:, 
współpracownik Gazety Narodowej, imieniem 
redakcji tegoż pisma, p. J . K . M aćkow ski, 
redaktor Nowin Raciborskich i delegat K ur  
jera Pozntińskiego, p Koraczewski, redaktor 
Gazety Opolskiej i delegat redakcji Dzienni
ka Poznańskiego. Redakcje wszystkich nie
mal pism polskich telegraficzne przesłały nad 
to życzenia. Telegramów tych była tak  zna
czna liczba, że ich spamiętać i wymienić nie
podobna.

Po tych gratulacjach odbyła się wspan.ała 
uczta, którą podejmowała panna Ludwika 
R adziejew ska, zasłużona współwłaścicielka 
Katolika a  siostra ks. Radziejewskiego, licznie 
zebranych gości, w których liczb e byli także 
pp. Kubiccy z Poznania, pani Noskowska i 
pp Kozłowscy z Krakowa i wiele osób z ro 
dżiny przyiaciół pp. Radziejewskich.

Pierwszy toast wniósł ks. Ambroży Fede 
rowicz ze stanowiska katolickiego, sławiąc 
zasługi jubilata. Następnie redaktor dr. O r
łowski podniósł działalność Katolika  ze sta 
nowiska narodowego, wnosząc zdrowie dz - 
siejszych kierowników pisma. Dr. Malkiewicz 
przypomniał zasługi panny Radziejewskicj. a 
wszyscy z zapałem wypili zdrowie niestru 
dzonej opiekunki górnośląskiego Indu Pan 
Brejski toastował na pomyślność redaktorów 
Katolika, pp. Napieralskiego i Eckert? Nie 
zapom uano te* o personelu adm inistracyj
nym, pijąc z kolei sdrowie wszystkich około 
pisma zasłużonych.

Po obiedzie pospieszono do ogrodu hotelu 
Sanssonci, gdzie odbyła się zabawa ludowa. 
Wzięło w niej udział do tysiąca osób, a nie 
brakło nikogo z pośród tych, którzy się zaj 
mnją narodowym rozwojem ludności górno
śląskiej. Panowie Napicralski i E ckert, nie 
mniej Maćkowski i Koraczewski wmięszah 
się od razu między swych czytelników i ko
respondentów, zapoznawali się z nimi lub od
nawiali znajomości. W różnych punktach o 
grodu twoi żyły się grupy, w których roz
prawiano o tem, co lud polski boli i co go 
radnje. Przemawiali z zapałem wiarusy i 
przemawiali niezmordowani reJaktorowie, oka
zując niezwykłą zdolność trafiania do przeko
nań ludu. Z wielkim entuzjazmem przyjęto 
mianowicie mowę, w k ‘órej p. Napieralski, 
zaznaczywszy, że Katolik, jako najstarsze na 
Śląsku pruskim pismo po lsk ie , na silnych 
stoi nogach, wzywał Ind do popierania No- 
wtn Raciborskich i Gazety Opolskiej, jako 
pism uczciwych a potrzebujących poparcia. 
Wśród przemówień, śpiewu i przy dźwię
kach muzyki czas schodził tak szybko, że 
ani się spustrzeżono .jak uderzyła godzina 6. 
□a którą naznaczono początek wiecu w sali 
ho'eln Sanssouci. Zanim się tam udano, zdjął 
fotograf dla Redakcji Kurjera Polskiego g ru 
pę utworzoną z rodziny jubilata, z ducho
wieństwa, redaktorów, ludu śląskiego i de- 
pntacyj.

O dy otworzono pięknie przyozdobioną salę 
wiecową, pospieszyli tam tłumnie wiarusy i 
wypełnili ją  po hrzogi. Galerje zajęły nado
bne Ślązaczki. Za stołem prezydjaluym za 
siadło duchowieństwo, redaktorowie i goście 
z stron dalszych.

Zagaił zgromadzenie p. Jan  Gallus propo
nując na przewodniczącego ks. prob Rim m 'a, 
którą to propozycję wiecownicy Drzyjęli okrzy
kami zadowolenia. Dziękując za zaufanie, p o 
wołał ks. Rimtnel na swego zastępcę ks. Flo 
rjana i na sekretarzy pp. Maćkowskiego i 
K oralew skiego. Następnie przemówił prze
wodniczący w słowach serdecznych do wieco- 
wników. Między inn mi zaznaczył, iż głównie 
dlatego nie zapomniał ojczystego języka, że 
matka w dzieciństwie nauczyła go śpiewać 
pieśni w tym języku Śpiew ma bardzo wiel
kie znaczenie. Wezwał przeto przewodniczący 
zgromadzenie, aby zaśpiewali jakąś pieśń z 
śpiewnika górnośląskiego a pon eważ obecni 
byli przeważnie przemysłowcami, zalecił śpiew 
□a cześć przemysłu polskiego. N asam pnód 
muzyka zagrała melodje tej pieśni, puczem od
śpiewano ją  chórem.

W edług programu nastąpiły przemówienia 
kilkudziesięciu delegatów polskich towarzystw 
ludowych na Śląsku. Chociaż pozostawiono 
mówcom tylko po pięć m inut czasu, zdoła
li om w krótkich słowach wyrazić bar 
dzo dużo zdrowych myśli i wiele ważnych 
-mraw poruszyć z wszystkich przemówień 
przebijało gorące przywiązanie do wiary ka

tolickiej i polskiej narodowości, do ojczystego 
języka i obyczaju. Z przemówień owych prze
konaliśmy s ię ; że mylą się ci co twierdzą, że 
lud Dolski na Śląsku pruskim nie ma pnezncia na
rodowego. Poczuwa się on bowiem zupełnie do 
solidarności z całym polskim narodem, uważa się 
za jego cząstkę. Jak  dalece lud ów myśli o 
Polsce, dowodzi okoliczność, że znalazł się 
wśród niego delegat, który zabrał głos imie
niem rodaków (z pod zaboru rosyjskiego), 
którzy na wiec bytomski przybyć nie mogli 
a u siebie również zgromadzać się nie mają 
prawa.

(Doki ńrzenie nastąpi).

Głos Polaka o polityce Bismarcka.

H rabia D.enheim Szczawiński Brochooki 
przesiał do Wiener AUgemeine Zeitung na
stępujące p arno:

Pow aga, jaką  się ks ążę Bismarck cieszy 
u wielkiej części niemieckiego ludu, mogłaby 
w Niemczech wywołać błędne zapatrywania 
na konsekwencje nawet szczęśliwej wojny 
z Rosją.

Niemcy, powiedział ks. B ism arck, miałyby 
także w tym wypadku i na wschodzi-; czy
hającego na zemstę sąsiada i musiałyby ucie 
rad się ustawicznie z niebezpiecztństwem 
wojny.

Nieuawidząe Polaków i dążąc do podbu
rzenia przeciw nim całych N iem iec, zapo
mniał widocznie ks. B ism arck, że wzdłuż 
wschodnich granic pruskiej monarchii aż do 
Dźwiny i Dniepru ciągną się stare polskie 
prowincje, które dziś do Rosji na]eżą , które 
jednak istotnie dzielą Prusy od dawnego car 
stwa moskiewskiego, właściwej Rosji. Jak  w 
końcu X V I I I  stulecia potrzeba zabezpiecze
nia wschodnich granic skłoniła Prusy do 
wzięcia udziału w podziale Po lsk i, tak w 
końcu X IX  stulecia powinny Prusy, zagro
żone przez alians rosyjsko - francuski, podjąć 
myśl odbudowania Polski. K iedy ks. Bis 
marek tw ierdził, że Prusy w razie zwycię 
skiej wojny z Rosją znajdą chciwego z- msiy 
sąsiada na W schodzie, miał widocznie za
miar insynuować cesarzowi Wilhelmowi ży 
czenie ewentualnego zaanektowania lewego 
brzegu W isły z W arszaw ą, aby przez tę in 
synuację obudzić nieufność u Polaków i zbu
rzyć dokonywające się zbliżenie w niem e- 
ckim parlamencie, jakoteż spokój opanywu- 
jący księstwo Poznańskie i Prusy Zachodnie 
wskutek nominacji Polaka na arcybiskupa 
pozuańsko-gnieznieńskiego. Tym samym ma 
newrem posługiwali się niegdyś Rosjanie, 
kiedy po zawarciu niemiecko austrjackiego 
przymierza wojna wydawała się nieuniknioną. 
Aby zapewnić sobie pomoc lub przynajmniej 
neutralność Polaków, rozpuszczali baśnie, że 
Prusacy w razie zwycięskiej wojny, chcą 
przedewszystkiem owładnąć lewy brzeg W i
sły. W ten sposób spodziewali się zyskać so
bie Polaków, obawiających się nowego po
działu Polski i podjudzić k h  przeciw Niem
com. Przypomniano ze strony rosyjskiej Po
lakom , że Prusy dały inicjatywę podziału 
Polski i przedstawiono im na wypadek po
myślnej wojny obraz zjeduoczonych prusko- 
polskich prnwincyj pod jednem berłem , przy- 
czem naturalnie wskazywano na prześladowa
nie Polaków w Poznaniu, skąd pruski rząd 
wypędzał bezwzględnie wszystkich Polaków 
przybywających z innych pr >wincyj dawnej 
republiki, wbrew postanowieniom kongresu 
wiedeńskiego i uroczystym zobowiązaniom się 
praskich królów. O dkąd ks. Bismarck ustą
pił z urzędu, żywią Polacy przekonanie, że 
cesarz W ilhilm  i jego teraź iiejszy kanclerz 
nie popełnią więcej takiego błędu. Przeciwnie 
sądzą, że w razie szczęśi.wej wojny z Rosją. 
Niemcy zainaugurują politykę wskazaną przez 
rozsądek i oględność, a mianowicie, że o 
swobodzą wszystkie rosyjsko polskie prowin
cje i utworzą z nich w związku z Galicją 
państwo połączone z A ustro-W ęgram i węzła 
mi federalistycznymi i dynastycznymi. Nie 
byłaby to zatem już Rosja, ale Polska połą
czona z zaprzyjaźnioną monarchią austro wę
gierską, wschodu ni sąsiadem Niemiec Po 
odbudowaniu Polski i związan u jej z Austro- 
Węgrami —  około którejby się i ludy p ó ł
wyspu bałkańskiego, jako wolne państwa, 
zgrupowały — musiałaby się Rosja zrzec 
wszelkiego zamiaru zemsty, jakoteż panslawi- 
stycznej idei, a chciwość swą skierować na 
Azję Odbudowanie Polski zapewniłoby w leu 
spo-ób pokój europejski i zdjęto z ludów co
raz wzrastający ciężar wydatków na armje. 
Ks. Bismarck powiedział, że Rosja nie życzy 
sobie powiększenia swych terytorjalnych po
siadłości kosztem Niemiec, ponieważ ma do
syć Niemców baltyokich.

Z kur^oazii dla rosyjskiego ambasadora, 
który jako gość był obecny przy ślubie syra 
księcia, zapomniał ten że , iż. Rosja myśli 
o zagarnięciu prowincyj niegdyś polskich, 
należących obecnie do Prus. Możemy to u 
dowodmć na podstawie dokumentów rusyj- 
skich. Książę Bismarck mów ł dalej że R o
sja niema interesu w prowadzeniu wojny 
przeciw A ustrji i odwrotnie i że w przyszłości 
nic zajść nie może, coby usprawiedliwiało 
wojnę między dwoma państwami, które nie 
mają sobie czego zazdrościć ani też nic na 
sobie zdobyć nie mogą. Książę Bismarck nie 
w dzi albo nie chce widzieć, jak  niebezpie
czne jest dla Niemiec i sprzymierzonych A u
stro-W ęgier sąsiedztwo R osji, która ty l
ko myśli o zabraniu wszystkich prowincyj, 
w których mieszkają albo kiedykolwiek mie
szkał) narody słowiańskiego pochodzenia.

(Dokończenie nastąpi)

Posiedzenie izby handlowej i przemysło
wej n Krakowie

(z dnia 22 czerwca 1892 roku o godz. 5 po 
połndnin).

Przewodniczący Prezes Izby Teodor Ba 
ranowski W iceprezes: Alb. Mendelsburg. Ko
misarz rządow y: Radca i delegat namiestni
ctwa K . Laskowski. (Członków 12).

Protokół posiedzenia z 18 maja b. r , gdy 
żadne przeciw niemn nie poczyniono nwagi— 
przyjęto. Przed przejściem do porządku dzien
nego wiceprezes A Mendelsburg zabrał głos, aby 
oświadczyć: Wprawdzie rząd zasadniczo nie 
powołał był w swo-m czasie Izb handlowych 
do ankiety monetarnej, ani też nie żądeł o- 
pinii Izby na piśmie, co do awestjonarza w 
sprawie regulacji waluty ankiecie przedłożo 
nego, tylko o wynikach ankiety zawiadomił 
Izbę, przesełając jej jeden egzemplarz dru
ków i tablic do niej odnoszący h się, wraz 
z stenogramami ankiety do wiadomości i za
chowania w bibliotece Izby. Gdy wszakże być 
może, iż skutkiem obiad w komisji walnto 
wej Rady państwa dotąd toczących się zaj
dzie potrzeba lnb nasuną się uwagi, któreby 
przy dysknsji w pełno) Radzie poseł Izby 
zużytkować mógł, w razie poprawek lnb 
dodatków, jakie ta dyskusja —  dużo cza
su zająć mająca —  ewentualnie wywoła, mó
wca jest zdania, aby komisja Izby handlowej 
do tego wysadzona w następującym tygodniu 
zajęła się dotyczącą dyskusyą — wedle dzien
ników w komisji Rady Państwa toczącą się 
i w miarę tego postanowiła, czy i jakie uwa
gi ewentualnie do wiadomości posła swego lnb 
Koła polskiego dla dyskusji w pełnej Izbie 
Rady Państwa podaćby należało.

Członek Izby L. R e i c h  podnosi, że Izbie 
handlowej inicjatywa zawsze jeszcze przysła 
ża —  mimo że poseł R a p o p o r t  pogląd fachowy 
na ten przedmiot po kilka razy w komisji 
walutowej zaznaczył. Izba pozostawia więc 
ewentualną akcję pod tym względem wysadzo ■ 
nej „ad hoc“ kcmisji swej.

Poczem Izba przeszła do programu właści
wego sesji i n c h  waliła;

1) Na zapytanie dyrekcji galic. poczt i te 
legrafów, czy w C z o r s z t y n i e  należałoby za 
prowadzić stację telegraficzną 'i oświadczyć się 
przychylnie: ileże miejscowość ta od Krościen
ka (gdzie jest stacja telegraficzna) o 11 prze
szło kilometrów jest oddalona a posiadając już 
pocztę, łatwą nastręcza sposobność do połączę 
nia z nią stacji telegtaficznej. Ruch handlowy 
do W ęgier i z Węgier, fabryka rektyfikacji 
spiiytmsn, likierów i rosolisów, rnch materja- 
łem tartym itd- usprawiedliwiałyby to żąda
nie, w warnnka h zwykle praktykowanych z 
służbą na teraz dzienną.

2) Szkole fachowo-przemysłowej w Białe 
uchwalono po nadesłaniu sprawozdania i opi
nii Członka, swego, do komitetu szkolnego 
tamże delegowanego a .-dpowiedne postępy tej 
że wykazującego — z».asygnować przyrzeczo
ną subwencyę złr. 200; Nowemn i Staremu 
Sączowi zaś na teraz po 100, za rok bieżący; 
aż ścisłe obliczenie bndżetowej rubryki nasnb-  
weneje wobec do-ić znacznych kwot, jakie Izba 
wyznacza, możność większego zasiłka w myśl 
wniosku cztonka D a t t n e r a  i F a l t e r a  uła
twi (Członek D a t t n e r  żądał, abj’ wobec 226 
uczniów w N o w y m  S ą e z n  wyznaczono dla 
szkoły pi zem tamtejszej 200, dis S t a r e g o  
S ą c z a  100).

3) Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. 
k. Namiestnictwa do L. 2850/91, w sprawie 
przepisów o święc.enln niedziel przez Minister
stwo dodatkowo nchwalone a prz-z M agistrat 
ogłoszone i Izbie 22 czerwca do L. 5064/III, 
nadesłane; nch walono dalej udezwę Starostwa 
w Chrzanowie co do przepisów i praktyki w 
sprawie sprzedaży arakn i rnmn załatwić w 
myśl uwag referenta Izby w koreferacie z człon
kiem D a t t n e r e m ,  na zapytanie zaś c. k 
Starostwa w Wadowicach odpowiedzieć, że w skle 
pach szkła i porcelany zwyczajnie także listwy 
do ramek wraz z oszkleniem itd. sprzedawane 
bywa.ią. Opinię w sprawie optyka J . Bisena 
w Rzeszowie dano przychylną.

4) Odozwę M agistratu w kwestyi podró
żnych za obniżonymi w cenie biletami ze wscho
du na za- hód koleją Czerniowiecką i Karała 
Ludwika przez Kraków przejeżdżającymi, ale 
podłóż tę nie dłnżęj jak 24 godzin pr/.erwać 
mogącymi, uchwalono odstąpić pp. posłom Ra- 
p o p o r t o w i  i W e  i g ł o w i  celem wyjedna
nia a pana prezydenta B i l i ń s k i e g o ,  aby 
dla ożywienia rnchn w Krakowie, podró
żującym na zachód dłużej niż dobę, z zacho
waniem ważności biletu tańszej jazdy, zatrzy
mywać się wolnem było.

5) Odezwę komitetn, we Lwowie zawiązane
go celem narad przygotowawczych względem 
wystawy przemysłowo-rolniczej w r  1894 we 
Lwowie odbyć się mającej, i zaproszenie na 
zgromadzenie dnia 29 b. m. tamże zwołane, 
Izba przyjmuje z zainteresowaniem się do wia
domości, wszakże nie posiadając funduszów, z 
któiyehby koszta> podróży delegatów swoich 
na każde posiedzenie komitetowe, a względnie 
na sesję 29 czerwca do Lwowa zwołaną po
kryć mogła, zostawia to dobrej woli członków 
Izby i Rady kolejowej pp. Reichowi, Szance
rowi i Dattnerowi, czy który z nich na tę 
sesyę do Lwowa ndać się zechce.

Resztę pisemnie załatwiać będzie.
6) Skutkiem odezwy prezydynm Rady Pań

stwa, aby zapytano stowarzyszenia cechowe i 
przemysłowe co do uciążliwości, jakieby nowe 
projekta podatkowe a szczególniej zarobkowy 
dla poszczególnych klas rękodzielników, prze
mysłowców i handlujących w sobie mieściły i 
nalesłanie opinii tyohże po dzień 15 wrzeóma 
b. r ., wybrano komitet z członków: Bi echof i -  
s k i e g o ,  F a l t e r a ,  H.  L a n d a n a ,  F  L o r 
d a ,  R a k o w e r a ,  Herm. R i n g e l h e i m a ,  
S t o k m a r a ,  S t r z y g o w s k i e g o  i Henry
ka S z w a r c a  dla rozpoznania projektów po 
dalkowych i przygotowania ankiety.

7) Poczem odczytano okólniki, zawiadomie
nia i pisma krótkiej treści do wiadomości Izby

podane i zakończono posiedzenie o godzinie 8 
wieczorem.

Ciąg dalszy dnia 4 lipea 1892 j. w.
8) Nadeszła odezwa Wydziałn krajowego 

z dnia 21 czerwca b. r. L . 4.998, wzywają
ca Izbę, aby do ankiety na dnin 12 lipea 
b. r  we Lwowie celem rozpoznania projektów 
kolei wicynalnych i stósownego n: spełnienia 
sieci kolei lokalnych galicyjskich odbyć się 
mającej, delegata swojego wysłała.

Izba Załnje, Ze ankieta ta  w cz sie mar
twego sezonu letniego przypada, gdzie wielu 
członków Izby wyjechało lnb rozjeżdżają się 
w łaśnie; z osób zaproszonych zaś a miano 
wicie posłów w Radzie państwa bawiących, 
nikt zapewne na 12 lipea do Lwowa zdążyć 
nie zdoła. — Wszakże pragnąc zadosjć uczy
nić odezwie, w sprawie tak ważnej, do której 
materjały dla ankiety zbierano, uchwalono 
wybrać 3 delegatów Izby. Poczem przystąpio
no do wyborów, wskutek których wybrano, 
pp. Wojciecha Bieckcfiskiego. Maurycego Dat
tnera i Leopolda Reicha.

O czem Wydział krajowy zawiadomiono.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

A  P- Bronisław Zawadzki, który przysłu
żył się już naszej literaturze naukowej przy
swojeniem jej cennych dzieł Lemckego i Scber- 
ra, przystąpił obecnie na zamówienie jednej 
z naszych firm wydawniczych do przekładu 
znakomitej dwutomowej „Historji literatury  po
wszechnej' Gustawa Karpelesa.

Dzieło to jest wyrazem najnowszych metod 
krytycznych w traktowaniu dziejów nmy»to- 
wości ludzkiej i łącząc wdzięk opowiadania 
prawdziwie frat enski z niemiecką grnntowno- 
ścią, doprowadza historję literatury do dzi
siejszej duby i najnowszych, rodzących się do
piero jej prądów.

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY

* Z Liska piszą nam dn:a 11 lipea: Dnia 
dzisiejszego zmarł w naszem mieście w 73 
roku życia A n t o n i  M a k s y m o w i c z ,  eme
rytowany kontrolor podatkowy, dyrektor To 
warzystwa zaliczkowego, prezes e/ytelni miej
skiej, gospodarz kasyna, długoletni zastępca 
burmistrza i kontroler kasy miejskiej. Zmarły 
był rodem z Nakwaszy, w powiecie zbara
skim.

* W Tarnowie odbyło się w d. 1 i 2 lipea 
r. b. posiedzenie konferencji okręgowej nau
czycielek i nauczycieli szkół Indowych powia 
tn tarnowskiego, oraz wystawa robót kobie
cych, urządzona w czasie konferencji okręgo
wej w jednej ze szkół żeńskich.

* W d. 5, 6, 7 b. m. w diecezji tarnow 
skiej odbyła się konferencja organistów. Bra 
ło w niej udział 53 organistów i 28 ksJęży

* Podwyższono opłatę szkolną w gimnazjum 
w Tarnowie do 20 złr. z powodu pomnożenia 
się w tem mieście liczby lndności.

* Gazeta Pogoń wychodząca w Tarnowie, 
zamieszcza sprawozdanie z Barny św. Kazi
mierza, z którego okaznje się, że z 60 nczuiów 
przyjętych do Zakłada w r. b. opuściło 7, a 
pi zjbyło uonych 8 min. Co do siana finanso
wego, Bnrsa miała w r  b. przychodu 5940 
złr 15 et., rozchodu zaś 6163 złr. 72 et., 
7 t go też tytnła Zarząd Bnrsy zwraca się do 
dobroczyńców Zakłada o jak naiBzybszą po
moc.

KURJER POZNAŃSKI

f  Zmarł w zakładzie Sióstr Miłosierdzia, 
Tadeusz Kurybnt Daszkiewicz, powstaniec z 
63 rokn, skazaniec na Sybir, mąż wielkiej za 
cnośri i praw. ści.

Z RÓŻNYCH STRON.

* W Nissie stracono d. 2 b. m. na ruszto
waniu Ludwika z Pockandorfa, bogatego go
spodarza, z za rozmyślne zabójstwo dokonane na 
blizkiej krewnej. Morderca uwiódł s« ą  rfia^ę 
a nie chcąc się z nią żenić ani ponusić ko
sztów swego występku, ze skąpstwa dopuści! 
się tej zbrodni.

* Donoszą z Madrytn o znalezionym tam 
dokumencie dowodzącym, że miejsc-m pocho
dzenia Krzysztofa Kolumba była S a v o n a. 
Franciszek de Uhagon znalazł w mądryckiem 
archiwum 8 tomowy manuskrypt ze spisem 
członków ryce skiego zakonu Santiago. W wy 
kazie tym za isano jest o Kolumbie Natural 
di Saona, cerca (okręg) de Genova. O d k r y c i e  
to potwierdza w części nazwa SawoDy, jaką 
Kolumb nadał jednej z wysp przez siebie od
krytych

* Crispi’emu grozi n trata wzrakn Przybył 
on do Rzymu z Neapolu, a b y  się poddać ope
racji.

* Między Kspolną a Lados, na drodz.e ko
lejowej Miskoloz Badapeczt wykoleiło się kilka 
wagonów w nocy nr 6 b m., przyczem palacz 
zginął, a wiele osób jest rannych

* Skntkiem zaprowadzonych w W atykanie 
oszczędności przez pipieża Leona X III, gwar 
dja szwajcarska, straż przyboczna Ojca św. 
istniejąca od tyln wieków, zostanie skaso 
waną.

* W Finlandji, w wieln miejscowościach 
spadły maty popiołn, które, jak przypuszczają, 
pochodzą z wybuchów wnlkann na lslandji.

* Rozeszły się pogłoski po Paryżu, że bar. 
Adolf Rotschild popadł w obłąkanie ; ma od 
jnż 70 lal

* W Nicei paunje panika, albowiem cyga
nie hercog rwińscy, którzy mieli ze sobą nie
dźwiedzia, transportowani sznpasem du granic 
anstrjackh h, niedźwiedzia przez zemstę wypu
ścili. Polowanie dotychczas nie odniosło pożą
danego skntkn.

* W Kissingen męski kwartet śpiewaków 
wyprawił Bismarckowi serenadę, poczem od
było się śniadanie. Gdy jeden z gości wspo
mniał o S o d o m i e ,  Bismarck zawołał ; , No
wej Sodohry zapewne nie dożyjemy, ale na 
nowy Sedan należy się nam prz.ygotow ać“.

* W Dubniry njęto członka słynnej Landy 
Athanasiosa, nazwiskiem Dimo Todcr Baja. 
Opryszek przyznał się, iż z okupu, jaki ban
dzie wypłacono za jeńców z Eypres Or:entu, 
dostał od Athanasiosa 1100 lirów. Połowę po
wyższej kwoty zakopał w Bałkanach w po
bliża Małej Tyrnowy. Drngą połowę usiłował 
włożyć w przedsiębiorstwo handl iwe w Bnł- 
garji Żandarmerja uwięziła go wspólnie z 
sześciu towarzyszami samymi Knco-W-iłocha- 
mi. Wszyscy byli bezbronni Gdzie przebywa 
sam kapitan Athanasi-s, dotychczas pozostaje 
tajemnicą.

Kronika polityczna.
Prasa żydowsko-liberalna wita lewii ę z nie

zwykłym entuzjazmem, nacisk kładąc na rz u 
cone hasto odzyskania W iednia. Wiener allg. 
Ztg. wolałaby więcej słyszeć o liberalizmie, a 
mniej o idei narodowej. Interesująca ta  ga
zeta oddawna już wygrywa smętne majufeey 
na tem at zapoznawanego cora2 bardziej w na 
szych czasach kosmopolityzmu.

Deutsches Volkshlatt wskazuje, iż prasa ży
dowsko liberalna przemilczała przemówienie 
Rieglera podczas wiecu, który wyrzekł Imie
niem przemysłowców, iż przemysłowcy wszy
stko możliwe uczyuili dla idei wolnomyślnej, 
lewica natomiast niczego nie zdziała a dotych
czas dla poparcia przemysłu.

Naiwni są przemysłowcy, którzy wyc-iągają 
dłoń do dwych istotnych ErLfeinde, jakim i 
są wielki kapitalizm i żydowstwo, politycznie 
wyrażające Jię w l e w i c y .

Osierocony przez śmierć Edw arda H>jrbsta 
mandat z okręgu śródmieścia w W iedniu, 
staje się przedmiotem usilnych zabiegów 
z różnych stron. Wiener i. llgem-ine Zeitung 
poruKza myśl kandydatury dra Kronawetiera. 
Kandydatura ta o tyle ms szanse przejścia, 
rż lewica po klęsce Kronawetiera w dzielnicy 
Hernale, gdzie tenże występował jako kandy
dat wszystkich stronnictw liberalnych, dał- 
mu uroczyste słowo, i i  pierwszy wolny man
dat w W iedniu dla niego przeznaczy. Pomi
mo to liberałowie 3nać nie bardzo się kw a
pią do zadośćuczynienia powyższej obie
tnicy, w różnych bowiem żydowsko libe
ralnych dziennikach wyrastają coraz nowe 
kandydatury, niby grzyby po deszczu. D*\ 
Jnliusz Magg oznajmił już prezesom polity
cznych stowarzyszeń w śródm ieściu, iż ma 
zamiar kandydowania. Drobni przemysłowcy 
z śródmieścia utworzyli komitet agitacyjny, 
grupujący Bię około nazwiska dra Em ila Aus- 
pitzera Ton ostatni zasłnzył się dla lew cy 
bardziej niż inni przez to, iż utworzył wśród 
drobnomieszczaństwa frakcję liberalną. Ze 
strony zachowawczej wymieniają również kilka 
nazwisk, najpoważniejsze Ferdynanda H o- 
stnigs.

Ważny szczegół Hamburger Na^hrichten 
dementują rzekomą rozmowę ks. Bicmarcka 
o hr Caprivim, drukowaną w Westdeutsche 
aUgemeine Z e‘tung Dziennik ów nie j e s t  or
ganem ks. Bismarcka i nigdy przez byłego 
kanclerza nie był iuspirowany.

Wzmiankowana rozmowa dotyczyła uwag 
ks. Bismarcka o niedostającej iakoby obecne
mu Kanclerzowi energii.

M onachijska Allgnneine Zńtung  twierdzi 
stanowczo, iż ogłoszona w Rechsanz igerze 
depesza telegraficzua kanclerza do ks. Reuss 
nie jest jedyną, jaką  w sprawie audjencji 
wysłał rząd niemiecki do Wiednia. — Depe
sza wymieuiona, jak  eatn Reichsanzeiger aa ■ 
tuje, pochodzi z 9 czerwca b. r. — Otóż dnia 
9 czerwca ks. Reuss nie posiadał jeszcze 
listu ks. Bismarcka zawierającego prośbę o 
pośrednictwo w sprawie audjencji u cesarza 
Franciszka Józefa. Wie zaś Allgemeine Zei
tung na pewno, iż list komuniki wany był 
Beihnowi.

Hamburger Nachrichten przedrukowują oba 
dokumenty, dodając krótki komentarz, iż zda
niem ich wątpić należy, czy w okólniku i de
peszy wyczerpaną została już cala oduośna 
korespondencja

Hamhurgischer Correspondent twierdzi wo
bec powyższych podejrzeń prasy bismarokow- 
skiej, iż depesza telegraficzua do ks. Reuss 
jest rzeczywiście wezystkiem tem, co w spra
wie audjencji i pobytu ks. Bismarcka w W ie
dniu stało się ze strony rządu niemieok.ego.

National Zeitung zaznacza, iż najświeższy, 
spokojniej stylizowany artykuł Hamburger 
Naehrirhten milczy już o zarzucie stosunków, 
jakie istnieć miały między hr. C aprm m  a 
Reichsglocke, ograniczając się do ostrzeżi ri w 
ogólności, aby rząd nie zanadto powodować 
się dawał wpływom stronnictwa centrum. 
Kreuzzeitung i k i'ka liberalnych dzienników 
nazywają ten ostatni artykuł H  N. sygnałem 
do odwrolu. Kreuzzeitu tg pisze, i i  byłoby 
jeszcze piękniej ' przyznać się do wmv i o - 
twarcie cofnąć wypowiedziaue twierdzenie.

Matin ogłasza dosłownie notę wręczoną 
przez ambasadora francuskiego w Londynie 
W addingtona lordow; Sa'isburemn w sprawie 
stosunków m syjnych. Nota żąda, ażeby m i
sjonarze angielscy jak  najspieszniej zostali 
odwołani z A lg:eru, w razie przeciwuym rzą 1 
przystąpi do ich wydalenia.

Matin dodaje, iż rząd postauowił podjąć 
energiczną akcję przeciw knowaniom angiel
skim w północnej Afryce, skłoniony w ypad
kami w Ugandzie i przyjęciem, .akiogo do
znał p. Mizon nad Nigrem.

Parlam ent zostanie w Paryżu zamknięty 
13 b. m w przeddzień narodowego święta.

—   -



KURJER POLSKI, z dnia 12 lipca 1892 r.

Z D u b lan .
Przyjem ny dzień spędziliśmy wczoraj 

^  Dublanach. Lwowski oddział galicyjskie- 
.8° Towarzystwa gospodarskiego urządził 
Jftk zwykle co roku w tamtejszej szkole rol
niczej Walne zgromadzenie, na które, jak 

zapewniano, w tym roku większa liczba 
^łonków  się zjechała niż zwykle. Nie bra- 

i delegatów sąsiednich oddziałów w oso- 
"acli pp. H orodyństiego i Krajewskiego.

Cel i dążności Towarzystwa zbyt dobrze 
^hane są ogółowi, abyśmy tu na rem iflriej- 
8<5U powtarzać je  mieli. Ześrodkowują się 
°he w tizeeh słow ach: podniesienie dobro
bytu w kraju. Wyrazy te same mówią za 
Slebie, to też nic dziwnego, że z każdym 
fokiem liczba ezfonków się zwiększa a co 
hajwsżniejsza, że włościanie, zwykle nie ula- 
Jjoy Bpan„m “ co raz chętniej garną się do 
Towarzystwa, zapisując się na członków.

Szkoła rolnicza w Dublanach, która wy- 
obowuje przyszłych gospodarzy i obrońców 
^em i ojczystej na polu rolnictwa, daje im 
Wskazówki, w jaki sposób sprostać konku
rencji cudzoziemców, na jakiej drodze odzy
s k u  utraconą ziemię, cieszy się również 
troskliwą opieką Towarzystwa.

Juk widzimy, Towarzystwo nietylko teo
retycznie ale i praktycznie zadanie swoje 
kamienia w czyn i zdąza, choć nie tak szybko 
jakby tego pragnąć należało, prosto wytkniętą 
drogą do celu.

Czas jednakże przejść do suchego sp ra
wozdania'z wczorajszego zgromadzenia, które 
zagił w jednej z sal wykładowych szkoły 
rolniczej p Adolf Wiesiołowski, prezes 
'Wowskiego oddziału Towarzystwa.

Niewielka salka zapełniła się po brzegi 
głównie włościanami, przybyłymi umyślnie 
z okolicznych wsi. Jak  nas poinformowano 
było pomiędzy nimi wielu takich, którzy 
z zasady są przeciwni instytucji kółek rol
niczych i Towarzystwu, a mimo to zacie
kawieni nie wahali się przybyć. Ciekawość 
mi* zaspokojoną została w zupełności a od- 
■b^bzali zapewne zadowoleni z przepędzenia 

hku chwil, nie m arnie straconych.
i i  ^Tr2yjem nił je odczyt p. Józefa Blautha, 

yniera, o działaniu i znaczeniu wody 
gOopydarstwie. Prelegent w popularny 

posoo określiwszy techniczne sposoDy usu- 
Pól nżywane w rolnictwie, jak  rowy 

ir  e i kryte i. j. dreny, opisał dokładnie 
o nrządAac: należy i wykazał korzyści, 

Ja le ztąd wypływają . W końcu zachęcał 
2ebra»ych rolników do czynienia prób z po
czątku na m niejszych obszarach, aby się o 
prawdziwości słow jego przekonać mogli.

Pu skuiiczoujm  oaczycie, za który panu 
authowi należy się szczere uznanie, wy- 
ąpi z wniobkiem p. m ecenas b ieliński, 

ażeby Walne Zgrom adzenie za posredni- 
ctwen Rady oddziału lwowskiego wniosło 
petyc|ą  do feejinu w najnliższej tegoż ka
dencji o uchwalenie ustawy o kiodycie nie- 
hoiacyjnym . Wywiązała się żywa dyskusja 
pomiędzy p. Irc terem  a wnioskodawcą, któ
rej rezultatem  było przyjęcie wniosku.

Dziś — ze względu na brak cza»u i 
miejsca ograniczyć się musimy do tej po
bieżnej wzmianki jedynie, w jutrzejszym  
num erze zas podamy wniosek w całej jego
osnowie.

Nakoniec prezes oddziału p. Wiesiołowski 
Zawiadomił włościan, iz odbędzie się doroczne 
losowanie na rożne drobniejsze narzędzia 
rolnicze, kiłówuą wygraną stanowił knurek, 
który przypadł (na iSr. tj losuj w udziale 
Włościaninowi Michałowi Kochanowskiemu, 
członkowi oddziału i Kutka rolniczego z Ka- 
ntieniopola z Winnik.

Następnie pan prezes zaprosił zebranych 
na piobę żniwiarki z przyrządem do wiąza
nia zboza tirtny Massey i H arris z b rand fo rt 
w Kanadzie, przysłanej um yślnie do Dublan. 
Nowość ta słusznie zainteresow ała wszy
stkich , to też tłum nie pospieszyliśmy na pole 
doświadczenia. Próba po części zawiodła 
oczekiwania. Żniw .arka samowiążąca Wpra 
Wdzie Żęła i wiązała sznurkiem  żyto w snopki, 
które niestety, były cokolwiek za luźnie wią
że ue a przy tein m tm iłosieruiu  stargane. 
Jedni jako przyczynę podawali zielone jeszcze 
żyto — drudzy niedokładne ustawienie żni
wiarki — koniec koncern próba nie zado- 
wolniła zebranych, szczególnie zaś włościan, 
którzy — z zasady maszynom przeciwni — 
niedowierzająco kiwali głowami.

Tymczasem — jak nas jeden  z inżyuie- 
fów zapew niał — żniwiarka tego samego 
systemu funkcjonuje znakomicie w dobrach 
zaleszczyckich i gospodarstwu prawdziwe od
daje usługi, zarabiając dziennie około 40 złr. 
na czysto. Zuaje się więc, że główną przy
czyną nieudauia się próby było niedosta
teczne obznajmiunie się z mecnam zinem .

Na tem zakończył się program  W alnego 
Zgrom adzenia, poczem nastąpiło zwiedzanie 
iolwarku, znajdującego się pod kierunkiem 
profesorów szkoły dublańskiej.

Już  mieliśmy wracać do Lwowa, gdy 
zastępca dyrektora, profesor Rylski, pod kto 
rego opieką szkoła zaczyna zajmować dawne 
pierwszorzędne stanowisko, zaprosił ucze
stników wycieczki do ogrodu botanicznego 
na herbatkę. Szanowny profesor wraz z m a ł
żonką podejmowali gości, którzy odpocząwszy 
przy suto zastawionych stolikach i podejmo 
wani z prawdziwie staropolską gościnnością 
dziękowali gospodarstwu za serdeczną uprzpj- 
mość, pod wpływem której, zebranie, trochę 
sztywne podczas bkładkowego obiadu, oży
wiło się na dobre.

Grem ium  profesorów a mianowicie : pp. 
Pawlikowi, Kowalewskiemu, Pańkowskiemu, 
Sudcowi i Sikorskiemu za oprowadzanie 
ciekawych po muzeum i gabinetach m echa
nicznym  i m leczarskim  należy się szczere
podziękowanie. A j

T E A T R .
W ażna chw ila d la teatru. — Lwów, jak o  reprezen
tan t opery polskiej n a  w ystaw ie. — »IIalka,« Re
szkowie, wspom nienie ś. p. Józefiny R eszkówny. — 
C harakter i skutki w ystępów braci Reszków. — 

Śm iały projekt. — Pod adresem  kom isji teatralnej.

>_najdujeiny się w chwili bardzo dla teatru 
naszego ważnej, w chwili gorączkowych przy
gotowań do wystawienia »Halki* w W iedniu i 
nowych kombinacyj artystycznych na przyszłość. 
O de z jednej strony trudne przypadło w udziale 
zadanie dyrekcji tutejszej, o tyle z drugiej —  
fakt samego uczestnictwa sił opery lwowskiej 
w tym wszechświatowym koncercie jest dla sceny 
wysoce zaszczytny.

Lwów, powołany jest niejako do reprezento
wania sztuki wokalnej polskiej, do zadokumen
towania swojej na tem polu żyw otności, nieje
dnokrotnie podawanej w wąipliwość, —  Lwów 
obsadza tytułową partję wyborną artystką, panną 
Pawlikówną, która dziś sama jedna z naszych 
śpiewaczek udźwignąć ją może z skutkiem po
myślnym, — Lwów dostarcza kilkadziesiąt osób 
do chóru, —  słowem miasto odegrać ma rolę 
wagi niepospolitej.

I praca jest wielka, i odpowiedzialność nie
mała, ale w dalszy ciągu idzie rozgłos, równa
jący się sławie — w razie dodatniego pod ka
żdym względem rezultatu. Dyrekcja cała zajęta 
zgromadzeniem odpowiednich sił artystycznych 
myśleć musi o najdrobniejszych szczegółach 
przedstawienia, na klóre zwrócą się oczy całego 
muzykalnego świata

Pamiętajmy, że w » Halce* wystąpią bracia 
R eszkow ie, dwaj śpiewacy, których sława roz
brzmiewa w uałej Europie. Trzeba w kronice 
muzycznej zaznaczyć udział znakomitych arty
stów w przedstawieniu, ich gorące zajęcie się 
całą spraw ą: kiedy się dziś patrzy na chętne 
ich współdziałanie w przedsięwzięciu patrjoty- 
cznem, staje przed oczami sympatyczna i nie
zapomniana postać wielkiej o zacnem sercu ar
tystki Józeiiny Reszkówny...

I ta nieśmiertelna > Halka* smutkiem i cier
pieniem swojem, tęskną melodją i porywającą 
siłą uczucia — przemówi niezawodnie bardzo 
wymownie do obcych słuchaczów. Oniby może 
w zwyczajnych warunkach nie przyszli do teatru 
polskiego, goszczącego nad »modrym D unajem -, 
omby zpewnośeią wzruszali ramionami, czytając 
afisz, któryby głosił, że na wystawie Polacy dają 
narodową operę swoją...

Dzięki temu, że nazwisko Reszków znane 
jest powszechnie, że ci artyści odtworzą dwie 
znakomite postacie — »Halkę« ujrzy na scenie 
piękną i nieporównaną ten nieprzyjazny dla nas 
słabych świat europejski. Za pośrednictwem R e
szków może dzieło to wyjdzie na reportuar za 
granicą —  starajmy się więc, aby wykonanie 
było o ile możności z naszej strony doskonałe.

Nie potrzebujemy w tej mierze nikogo uczyć, 
ani dawać wskazówek. Lecz nasuwa się myśl, 
o której warto, być może, parę słów nadmienić.

Reszkowie na próbę z »Halki« przyjeżdżają 
do Krakowa około 20 sierpnia. Przypuszczam, 
że dałuby się wszystko ułożyć w ten sposób, 
aby artystów tych zaprosić na próby do Lwowa, 
Dla nich będzie to rzeczą obojętną, czy siedzą  
w Krakowie, czy we Lwowie, — a miasto czy  
nasze na tej zamianie nie wyjdzie czasem  bardzo 
pomyślnie ?: ■

Z jakim to entuzjazmem przyjmie Lwów 
pewnego ranka pod koniec sierpnia zawiadomie
nie, że »Halkę« w wiedeńskiej obsadzie w ysta
wią w teatrze naszym. Reszkowie tu u nas —  
nieprawdaż, że to projekt śmiały, lecz nie niemo
żliwy do urzeczywistnienia. Tylko chęci i wytrwa
nia w tym kierunku dosyć, a cel osiągnąć można.

Jakiby to prześliczny był punkt programu 
w przyjęciu Cesarza! Poddaję tę myśl komite
towi, zajmującemu się eałem urządzeniem.

Rzecz naturalna, że przedstawienie to musia
łoby się odbyć na scenie Skarbkowskiej. Komi
sja teatralna świeżo przez Radę miejską wybrana, 
niech szybko zakończy swoje czynności i przed
stawi wnioski —  a do końca sierpnia restaura
cja gmachu posunie się już o tyle, że >Halkę* 
bez żadnych przeszkód będzie mogła dyrekcja 
świetnie wystawić.

Warto tę myśl urzeczywistnić.
A dam  Dobrowolski.

K r o n i k a  l w o w s k a .
Z Rady miejskiej, w  sobotę przed godziną 

7. wieczorem otworzył p. prezydent Mochnacki 
posiedzenie Rady Miasta Lwowa oświadczając, 
iż wskutek udzielenia sześciotygodniowego ur
lopu sekretarz, p . Jakubuwskieniu zastępować go 
będzie jsko sekretarz Rady, p. radca Lukas. Za
wiadomiwszy o zaproszeniu Rady ze strony 
Bardacha, żydowskiego »Zakładu Głuchoniemych* 
i Przełożeństwa katolickiego Zakładu Głuchonie
mych na roczne popisy wychowańców tychże 
zakładów, omówił projekt przyjęcia cesarza we 
Lwowie. Zarazem oświadczył p. Prezydent, iż 
w tym celu wybrano już komitet, który ma 
prawo kooptować człunków nie tylko z grona 
członków Rady miejskiej

Radca m. dr. Strojnuwski zabrawszy głos, 
wnosi wobec zbliżającego się gościa ze wschodu  
t. j. cholery, zarządzenie pewnych środków ostro
żności i zwołanie w tym celu rady zdrowia.

Po przyjęciu, jako nagłego, wniosku przedło
żył dr. Strojnowski petycję pana Mieczysława 
Sehmitta, o udzielenie subwencji w kwocie trzy
dziestu kilku tysięcy złr. na odrestaurowanie te
atru Skarbkowskiego, za co pan Schmitt zobo
wiązuje się własnym kosztem urządzić światło 
elektryczne i foyer, —  i stawia wniosek zadość
uczynienia prośbie p. Sehmitta. Nad tym wnio
skiem wywiązała się dłuższa dyskusja, w której 
zabierali głos pp. rad n i: Świsterski, za trakto
waniem tego wniosku nie jako nagłego, lecz re
gulaminowo, Markiewicz, ad w. dr. Marjański, de- 
iegat Michalski, za kupnem gmachu teatralnego 
i jego restaurowaniem swym własnym kosztem, 
nie udzielając wcale subwencji panu Schmittowi.

Świsterski, Niemczynowski, rektor dr Leonard 
Piętak, oświadczając się za konieczną nagłością 
tego wniosku a sprzeciwiając .się kupnu gmachu 
Skarbkowskiego, ks. kanonik Mazurak, adwokat 
dr. Byk, dr. Marjański i dyr. dr. Alfred Zgórski, 
który wnosi, aby wybrano komisję, złożoną z 
dziewięciu radnych, któraby pod przewodnictwem  
p. prezydenta lub jego zastępcy obmyślCiła środki 
potrzebne na zrestaurowanie budynku Skarbkow- 
skiego i w jak najkrótszym czasie tę restau
rację wykonała. —  W niosek ten jako nagły przy
jęto i wybrano do komisji radnych pp. prof. Za- 
charjewicza, Janowskiego, Michalskiego, Henryka 
Rewakowicza, adwokata dra Marjańskiego, Soha- 
y era , Andrzeja Gołąba, RamuUa i dra Gostyń
skiego.

Następnie radny Janowski obejmuje w miej
sce radnego p. Kędzierskiego referat w sprawie 
wybudowania krytej targowicy na miejscu real
ności Sawraokich i pani Eiesiadeckiej za 108000  
złr. kupionycii, nadmieniając, iż w bieżącym 
roku wstawiono 2 0 0 0 0  złr. do budżetu na bu 
dowę tejże targowicy. Wybudowanie takiej tar
gowicy kosztem 62 8 8 5  złr. upiększyłoby nie 
tylko miasto, ale przyniosłoby ogromne korzyści, 
gdyż rocznie co najmniej 11956  złr. tj. prawie 
19 %. Nad tym referatem wyłoniła się obszerna 
dyskusja.

Prawie jednogłośnie uchwalono wybudować 
hallę żelazną a budowę powierzyć firmie Łnd 
i Horn z Wiednia, poczem nastąpiło posiedze
nie poufne.

„Postaw ić  pomnik Kilińskiemu 1“ Z tem
hasłem gromadziły się wczoraj od godziny 3 po
południu setki mieszkańców Lwowa w parku 
stryjskim t. zw. Kilińskiego. Setki te zmieniły 
się wnet w tysiące, a wieczorem z dziesięciu  
tysięcy biletów wstępu pozostały tylko resztki. 
Lwowianie połączyli utilc ct dulci przyczyniając 
się do pomnożenia funduszu na pumnik boha
tera o którym pisze pueta :

»A to w Polsce znan 
Szew c Kiliński Jan!
Co moskali bił do szczętu  
1 z zasługi a nie z łaski 
Radny miejski, szewc warszawski 
1 pułkownik regimentu«.

Pod komendą dziarskich Sokołów przyszły 
i dzieci i bawiły się ochoczo aż do zmierzchu 
spełniając z ochotą rozkazy wodzów. Strzelnica 
była silnie obsadzona, a kosze szczęścia urzą
dzono z wielkim sukcesem. Tysiące fantów zło
żonych głownie z obrazów Grotgiera, reprodukcji 
słynnego obrazu »Procesja w Warszawie 8 kwie
tnia 1863* w przeciągu godziny rozchwytano

Duszą komitetu był p. Stanisław Niemezy- 
nowski; wszędzie był, wszystkiem rządził a z pra- 
wdziwem poświęceniem pomagały mu panie Mar- 
szałkiewiozowa i Kropiowska. Słuszne uznanie 
należy się jjp. W rześniowskiemu i Włodkowi, 
którzy sto fantów ofiarowali bezpłatnie.

Jak słychać zaczął już p. Julian Markowski 
prace przedwstępne do wykonania pomnika. Sym 
patyczna postać Kilińskiego ma być wykutą z ka
mienia i stanąć na najwyższym wzniesieniu par
ku. Oby jak najprędzej stanął pomnik dla czło
wieka, którego pamięć uczcił Wincenty Pol 
ży czą c :

♦ Bodaj taki szewc się świecił,
Niech się takie świecą lata,
Wiwat, wiwat polska cnota!
Obywatel od warszlata :
Kiliński patrjota*.

Wizyta WDrew ustawie. Otrzymujemy na
stępujące pismo :

Wczoraj o godzinie 5-tej po południu, gdy 
oprócz jednego stróża nikogo nie było w pie
karni zjawił się inspektor przem ysłow y, pan 
N aw ralil, przeprowadził sam formalną rewizję 
w całym lokału, wypytywał stióża o różne rze- 
czy i jak przyszedł, opuścił piekarnię. Nie m am y 
mc przeciw tego rodzaju wizytom , owszem są 
one nam bardzo pożądane lecz powinny się od 
bywać z zachowaniem form, przepisanych § 8. 
ustawy o inspektorach przemysłowych, gdzie wy
raźnie powiedziano: .Inspektor chcąc zwiedzić 
jaki zakład fabryczny lub przemysłowy ma się 
zgłosić u właściciela tegoż zakładu, wykazać 
upoważnieniem jeneralnem namiestnictwa i w to
warzystwie gospodarza udać się na zwiedzenie 
lokalu * Pominięcie tego przepisu jest więc obej
ściem  ustawy i krokiem me licującym zr godno
ścią urzędową pana inspektora. —  W chodząc do 
czyjegoś mieszkania należy się komuś opowie
dzieć, tem więcej, że w danym wypadku naka 
żuje to ustawa, a obeSność właściciela zakładu 
jest podczas takiej wizyty konieczną ponieważ 
on jeden może dać odpowiednie wyjaśnienia i 
rozwiać nie jedną wątpliwość. N . N .

!ak to tłomaczyc? »Ekonomista polski* 
dostał się w sobotę w ręce prokuratorji i za 
po Kennanowsku pisany artykuł p. t. »25 lat 
Rosji w polsce* uległ smutnemu losowi konfi
skaty. W numerze lipcowym (35 zeszyt) znaj
dowało się dokończenie tej pracy, krórą re
dakcja »Ekonomis(y polskiego —  od początku 
b. r. drukuwała. W najbliższej przyszłości po
damy treść tego znakomitego dzieła, które bu
dzi podziw w całej Polsce i ruwnocześnie tłu
maczy się na język niemiecki i włoski. Uwia
domiony telegraficznie o konfiskacie naczelny 
redaktor poseł dr. Witold Lewicki, przybył wezo- 
raj do Lwowa. W każdym razie, powszednie 
zdziwienie wywołała konfiskata pisma nauko
wego, miesięcznego, które wychodzi w siedmio- 
arlcnszoirycli zeszytach. Radzibyśmy wiedzieć, 
czy do konfiskaty tej była tutejsza c. k. pro- 
kuratorja uprawnioną.

Księga pieśni Henryka Heinego przetłu
maczoną została przez Łesię Ukrainkę i Maksy
miliana Stawiskiego na język ruski i wyszła 
drukiem towarzystwa im. Szewczenki.

Przegląd sądowy i administracyjny za 
lipiec pojawił się już i obejmuje oprócz części 
praktycznej rozprawy dr. Konstantego Lewickiego: 
* 0  nabyciu nieruchomości przy egzekucyjnej 
sprzedaży (ciąg dalszy). — Aleksandra Męciń- 
skiego >0 żebractwie i włóczęgostwie* (ciąg 
dalszy). —  Dra Zygmunta Lilienfelda » 0  struktu
rze posiłkowej poręki austrjackiej* (ciąg dalszy), 
i dra Bronisława Łozińskiego >Juris ignorantia*.

Czcrniowce 7 lipca.
Fizyk miasta Czerniowiec przedłożył magi

stratowi cały szereg zarządzeń przeciw zawle
czeniu cholery. — Między innemi proponuje. 
utworzenie nieustającej komisji sanitarnej, wy
delegowanie osobnej komisji do zbadania pla
ców, ulic i domów i zarządzenia stósownyeh  
środków celem należytej desinfekcji tychże, na
stępnie domaga się urządzenia osobnych szpi
tali cholerycznych i osobnego cmentarza dla 
zmarłych na cholerę a w końcu stawia wnio
sek na zorganizowanie ochotniczego towarzy
stwa ratunkowego.

Czcrniowce 8  lipca.
(Pan nadkomisarz przed sądem —  epilog 

ostatnich wyborów).
Onegdaj stawał przed wyrokującym sędzią 

tutejszego sądu rniejsko-delegowanego dla spraw 
karnych nadkomisarz skarbowy, p Mika, oska
rżony o obrazę ezerniowieckiego magistratu. —  
P. nadkomisarz znany jest na tutejszym bruku 
jako srogi potentat o burzliwem usposobieniu, 
które go niejednokrotnie wprowadziło w kon
flikt z sądem, lecz widocznie wymierzane kary 
me były dostatecznie zimnym tuszem na gorącą 
krew p. Miki, kiedy przed kilkoma tygodniami 
nową sobie urządził avranturkę. —  W szedłszy  
w konflikt z miejskim urzędem budowniczym, 
nawymyślał całej komisji w właściwy sobie spo
sób, a nadomiar wpadł do bióra szanowanego 
wielce prezydenta miasta pana Kochanowskiego 
gdzie się w ten sposób zachował, że nawet ła
godny i nader uprzejmy p. prezydent widział 
się zmuszony wskazać panu nadkomisarzowi 
przez służbę magistracką miejsce, w którem sto
larz zrobił drzwi wychodowe. Sprawa poszła na 
drogę sądowo-karną i p. Mika zaiobił 100 złr. 
kary lub 20 dni aresztu. — Wprawdzie zgłosił 
odwołanie od winy i kary ale i funkejonarjusz 
prokuratorji nie czuł się zadowolony tym zbyt 
łagodnym wymiarem i ze swej strony wniósł 
rekurs.

Przed sędzią Thurmanem znów tuczyła się 
rozprawa cywilna, którą wytoczyli dwaj agita
torzy przeciw p br. Mikołajowi Mustatzie o 60  
z łr  przyobiecanych im przez pana barona za 
agitację podczas ostatnich wyborów na rzecz 
jego kandydatury. —  Pan baron został wybra- 
n \\  lecz agitatorzy nie zostali zapłaceni i udali 
cię na drogę sądową, żeby w ten sposób ode
brać c i ę ż k o  zapracowany grosz. Rozprawę od
roczono celem przesłuchania kilku jeszcze świad
ków, nie zacytowanych początkowo.

Podhajce, 8. lipca.
Klęską ogniową została dotknięta w ieś Hoł- 

hocze, w powiecie podhajeckini. Pożar wszczął 
się w stodole gospodarza Józefa Zmudy około 
godziny 12 w południe i lotem błyskawicy ogar
nął 134  zabudowań gospodarskich, cerkiew i pro
bostwo, zamieniając wszystko w perzynę. -— Do
szczętnie spalonych zostało 54  gospodarstw, a 
szkoda tylko w nieznacznej części ubezpi czona 
wynosi do 120 .000  złr. Dzięki pomocy ze strony 

“ochotniczej straży ogniowej z Podhajec zlokali
zowano ogień około godziny 5-tej i uratowano 
resztę wsi.

Madejskiego ze Lwowa do Jasia. R a jm unda  Millera 
ze Lw ow a do Białej.

Dyrekcja poczl i telegrafów przeniosła oficjała 
pocztowego Ludwika Hochleitnora z Przem yśla do 
Kałusza.

U r o c z y s te  o t w a r c i e  „ d w o r c a  c z a r -  
n o h o r s k ie g o i< w  Z a fr iu  odbędzie się 27 
lipca b. r., na które się członków Tow. tatrzań
skiego oddziału czarnohorskiego zaprasza. Po 
ukończeniu tego aktu uroczystego możr.a w ra
zie pogody zrobić wycieczkę na Czarnohorę, Ko- 
strzyeę, do jeziora Szybenego, lub do Burkutu 
kameralnego. Życzących wziąć udział uprasza 
się o wczfisne zgłoszenie do zarządu ‘tegoż Tow. 
bez względu, czy są członkami, czy nie. Koło
myja K onst. Siw icki prezes. E m eryk Tarczyń
ski sekretarz.

JDo k o s z tó w  z a ł o ż e n i a  p r o j e k t o -  
n w tn e j k r a j o w e j  n i ż s z e j  s z k o ł y  r o l 
n i c z e j  W U h e r s k u  (pow. Stryj) postano
wiło Ministerstwo rolnictwa przyczynić się ze 
skarbu państwa kwotą 20 .000  z łr , a zarazem  
udzielać na koszta utrzymania tej szkoły coro
cznie po 3 .000  złi.

G r a d o b i c i e m  s r o d z e  d o t k n i ę t y m  
( f m i n o m  w powiatach bocheńskim i brze
skim postanowił W ydział krajowy udzielić z fun
duszu krajowego doraźnej zapomogi, mianowicie 
gm inom : Radłów, Biskupice, Dąhrówka, Rus
ków i Gdów.

M i a n o w a n i a . .

D yrekcja poczl, i telegrafów n ad ała  posady poczt- 
miserzów : w Lutownikach, Adeli Frippel, wdow ie po 
pocztm istrzu Edw ardzie Kripplu; w Podgórzu, dzie
rżaw cy dóbr A ntoniem u Szczepańskiem u; zas eks- 
pedjentów pocztowy c h : w Pasiecznej, ekspydtorow i 
pocztowem u Ottonowi Topolnickieinu ; w ' Dolinie, 
pow .alu cieszanow skiego. ekspedytorowi pocztowemu 
Józefowi K unick iem u; w Pysznicy, ekspedylorce po
cztowej Marji Lyczkow skiej; w Szczepanowie, eks
pedytorow i pocztowemu A leksandrow i Hołubowi- 
czowi; w Lowezówku Pleśnej, na  dworcu kolejowym , 
kierow nikow i tam tejszej stacji kolejowej Augustowi 
K rogulskiem u; w Sw irzu, ekspedylorce pocztowej 
Rozalji G rochow alskiej; w Peirace. Józefie Droho- 
in i reckiej; w Slarzaw ie. n a  dworcu kolejowym , kie
rownikowi tam tejszej stacji kolejewej R om ualdow i Ja 
nickiem u ; w Rożnowie, kierow niczce ubocznych sta- 
cyj telegrakcznych z Ruska, M arji S zo lg in ii: w  Wer- 
chracie, n a  dw orcu kolejowym , kierow nikow i tam 
tejszej stacji kolejowej Toofilowi U kraińskiem u; 
w Ostapiu, właścicielowi dóbr ziem skich Zygm unto- 
W i baronow i R om aszkanow i; w Muszczu, ekspędy- 
lorce pocztowej Marji K ręczyńsk ie j; w Stowicie, 
em eryt, c. k. oficjałowi pocztowem u Juliuszow i lnr- 
rychow sk iem u; w Łupkowie, n a  dw orcu kolejowym , 
kierownikowi stacji kolejowej Lam bertow i W ołosiei 
cąienau; v Sosnowie, ekspedysorce pocztowej M atji 
P iltilce; w Ryczowie, n a  dw orcu kolejowym , k iero
wnikow i tam tejszej stacji kolejowe,. Józefowi Less- 
m anow i.

K rajow a D yrekcja skarbu  zam ianow ała  prow izo
rycznego zarządcę clowego Józefa  P lu tznera  za
rządcą d o  wy m  w IX. klasy rangi.

N adprokurato r P ań stw a  zam ianow ał sekundariu- 
sza szpitala  powszechnego d ra  E dw arda Mukowicza, 
sekundarjuszem  przy zakładzie kary w e Lwowie.

Nam iestnik p izen ićsł kom isarza  powiatow ego Ka- 
zł m ierzą Bukowczyka ze Starego m iasta  do Tarno
pola, koncepistę N am iestn ictw a M ichała Bocheńskie- 
go ze S n ia tyna  do S tarego m iasta, i praktykantów7 
konc.eptowych N am iestn ictw a : d r W ładvsław a Leh- 
wę Żurowskiego z Jasła do Śniatyna, Władysława

K o n k a r s y.

W a k u j ą  p o s a d y :

Rzeczyw istego nauczyciela  zawodów bndoicla- 
Ht/ch (in żyn ie ra  budow nictw a) ire Licowie przy 
s 7 K ó le  przem ysłowej z  płaca roczna 1200 zir. i do
datkiem  300 złr.

Supleiita  rysu n kó w  odręcznych  p rzy tejż.e szkole 
z p łacą r2Q z ł r .  Podania d o  d y r e K c j t  szkoły przem y
słowej d o  20 b. m. 7

, r 1 radcy  la/són i < 'óbr skarbow ych  z płaca X. 
klasy  rangi. Podania  do 15 b. m. do D y rekcji‘ la 
sów  we Lwowie.

Dozorcy w ięzień  p r z y  sadzie  obwodowym  
w  Rzeszowie z p łacą toczną  375 złr. i um unduro
w aniem . Podania  do 1 sierpnia r. b. do sadu obw. 
w Rzeszowie.

R otarjnszów  w Ś n ia tyn ie , Z baraża . K olom ni 
i B i odach. Podania do 31 b. m. do izby n o taria l
nej we Lwow,e.

D yrektora czteroklasowej szko ły  żeń sk ie j w K o
łom yi z p lącą 1240 złr. Podania do R ady szkolnej 
okręgowej do 5 sierpn ia  r. b.

Budow niczego m iejskiego w  G ródku  z p łaca 
800 złr. i kosztam i 100 złr. Podania do 31 sierpnia 
r. b. do m agistra tu  tam że.

Krajowe Fliw i n y m .
(W  codzennym tym spisie zamieszczamy stałyuh 

Inserentów „Kurjera Polskiego ‘).

Parow a fabryka dachówek żłobionych, patentowa
nych w Niepołoimcach, stacja  Podłęże.

Fabryka wyrobow betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych m ż rp ię ra  M. Zieleniewskiego.
U iaków, Grzegórzki, 1, a ft

„Prządka , p ierw sze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skiad główny w Dazarze kra 
jowym gal akc. Tow. hana.owegu we Lwowie.

Pierw szy parow y amerykańsk; młyn do kości 
nawozów mielonych w Klimkówce, poczta Rymaniu

Diisseldurfska labryka musztardy octu, cynapi 
zmów ,,Austria“ Ja n a  Lebensteina. Kranów Zwie
rzyniec).

C. k. -prz. fabryk, maszyn, kotłów oraz odle
wam i  żelaza i metalu pod firm ą l. Zieleniewski. 
Krakuw

i ib ry k a  nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza | 
Spótk: w Białej pod Rzeszo win.

F abryka  maszyn roln.czych i le ja rm a  żelaza Mi
chała  D ornw alda w Przemysłu.

Browar tenczyński. R eprezen tacja: Kraków, uf 
Jagieiłon&ka, I. 3 •

Pierw sza k rajow a fabryka wapra m asy Schoen- 
bergow Kraków, ul. Skaw .uska, i 1-2.

la b ry a a  wyrobew blacharsk.ch i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiega Kraków, Rynek głó
w ny 1. 24.

Fabryna  wyrobew tokarskich Jana Bajera. Kra
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład uptyczny, własnego ilepszcna maszyny 
do szycia H N.embtza Kraków, Sukiennice, 1. 30.

B azar wyrobow krajowych. Kraków, róg W tślnej 
i św. Anny.

Pierw sza krajow a fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowianych braci Kosobudzkich Kraków, ul. S ta 
rowi ślana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów
pow roźm czych, lin do wrercen kanadyjskich, rta-o.a 
Wałkow.liskiego, Kraków, Fędzicnow, 1. 17.

Odlewarma żelaza i fabryna narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków, ul. enuga.

la b ry k a  pudelek aptekarskich i za kuni l.tografi- 
CZny Jana Pacanowskiego, wraków, G rzegoizki, i. 12.

Pierw sza krajow a labryka wyrobów platerowa
nych UUiewy z nowego szeura, urazu, miedzi. Z a
staw y stołowe. Jakubowsai i Jarra. Kraków, R ynek 
gm wny, 1. 26, Lwuw. Rynek giowny, 1. 37.

F abryka  narzędzi ch.rurg eznych, ortopedycznych 
i bandaży, h istrun iem a optyczne, tizyczne, matema
tyczne. AJtred U asioi KrakuW, rtynek  g.owny, i. 14.

Fabryka powozow, wozkow sa n  wozow ciężaro
wych, wyroLuw rymareku-s-odiarskieh pou lin n ą  lira- 
bowilioa w órabow nicy ku.o Sanoka, inacja  kole
jo w a : Satiuk. te le g ra m y : brzozow

Pierw sza fabryka rękaw czek i b&njazy rupturo- 
wycb. Al. Antoni AinkieWicz. Wraków, (.TiuUzka 1. 61

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzinuwski! K ra
ków, ui. św. ja n a , 1. 1 <.

Zakrad lapicetsko-dekoracyjny. Wystawa I skiad 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ui. rio rja n sk a
i żob.

P ierw sza j jed y n a  fabrykafparowa obuw a B roni
sław a Uobrzanskiego. Wra^uw, rtynek gm wny, i. 2 2 .

P ierw sza krajow a fabryka drożdży prasowanych
Józeta CZcsaka. troiwsie ..Wierzyrneckie puuw rakow em .

Z a 1.,ad artystycyno-rzeżbiarski i kam.biw sk Ja
na . omill8kiego. wraków, Uume nnyny , przecznica.

D. uka n o i stereotypia Wi. l .  Anczyoa i Spółki,
Kraków, Kanonicza, i. a.

Meble stylowe, wyroby tap cerskie Ludwika bho 
miaka i Włauysława uuvaia. wraków, w m ina i. o.

Księgarnia nakładowa i siuad nut G euelhnera
Spółki. tUiiAuw, litiK. główny.

K rajow a fabryka sukna w Kętach Ja n a  wupc.ń- 
sktego jun .

Maszyny do szyc.a. Jozel iwaiucki. Lwów, hotel 
Zorza. Kraków , rtynek, i. 2 o.

Przedsiębiorstw o luboi asfaltowych . betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego wtatm w, wuiska, i. to .

Parow a fabryka cegieł i Wszelkich wyrobow gli
nianych braci WoiiUbwmw w Łay ewinkaoii. Stacja 
Podgorz.

Nieustająca wystawa zw iązku stolarzy krakow - 
skicu. Wyrouy sioiarsK,e, tap cersk.e, tukai sKie j j f  
l lo g a n s a a ,  i. 57.

fa b ry k a  rękawiczek i krawatek, przynory po
dróżne. B racia btlew scy. Kraków, R ynek gmwny,

K rajowe kamgarny, sukna i korty, t  r. Cuzycho. 
Kraków. Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegiy fasadowe, 
ogm oliw aic, zwykie i dreny. Faoryki Maurycego Ba
ru oha w Podgórzu.

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie.
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Od Wydawnictwa.

KUR,TER POLSKI
wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim  
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników  
i dla insereniów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kraju, a w szyst
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We Lwowie i w Krakowie:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

16 złr. -— ct.
3 „ -  ,
4  ,  -  ,
1 „ 35 „

Na prowincji
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

z przesyłką 
pocztową:

20 złr. —
1 0  ,  -

5 n -
1 „ 70

ct.

  Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct.,
we Lwowie 25 cL — Numer pojedynczy we Lwowie 

i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct.
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:

pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol-
akim“ powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t : »ZAKLIKA».
9 9 ^  Ci z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 

przynajmniej ćwierćroczną, otrzymają jako premję bez
płatną bardzo zajmujące dziełko A . Rybowskiego pod ty
tułem: „Baśnie ludu polskiego44, pięknie ilustrowane przez 
J. Kruszewskiego.

Prenuineratorowie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako premję noworoczną wspaniałe album z portretam i 
wszystkich członków k o ła  polskiego i austrjackiej Izby 
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Ilybkow- 
skiego. h a  rekomendowaną przesyłkę tej preinji należy 
dołączyć 20 ct.

Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p t. „Maleparta‘4.

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i c a  F l o r j a n s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy

m ywać nasze pismo.

CZEUST̂ r OGŁOSZE1T:
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczamem pi

smem 2 cnt., tłustem pism em  5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki.
c) hadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

20 ct. od w iersza petitowego.
d) Ogłoszenia roczne: Za sto w ierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze
m ysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie
niach odpowiedni rabat.

Ruch po c iągów  kolejowych
ważny od dnia 1 Maja 1892 —  w edług zegaru lwowskiego.

P rzych od zą  do L w o w a  :

Z K ra k o w a ..................................................................................
Z M uszyny - K rynicy via T a r n ó w ............................
Z Podw ołocsjsK  i Brodów (na dw orzec głów ny) • 
Z Podw ołoczysk i Brodów na dw orzec Podzam cze

S u e z a w y ..................................................................................
K i m p o l u u g a ......................................................................
B adu w i e c ............................................................................
H l i b o k i ...................................................................................
N o w o s i e l i c y .....................................................................
Słobody m a g u r s k i e j ........................................................
H u sia ty n a  via H a l ic z .......................................................
Nowego Są^za, Chyrow ai S tan isław ow a i S try ja  
Suchej, Nowego Sącza, C hyrow a, Stanisław ow a

i S t r y j a ...........................................................................
Z Chyrowa, S tanisław ow a i S t r y j a ............................
Z  Pesztu , M iskoleza, M u n ta cz a , L aw ocznego i S try ja
Z Sokala i B e ł ż c a ..............................................................
Z Sokala i Kawy r u s k i e j .................................................

O dchodzą ze L w ow a:
L)o K r a k o w a ............................................................................
Bo M uszyny - K rynicy  via T a r n ó w ............................
Bo Podw ołoczysk i Brodów (z dw orca głów nego) • 
Bo Podw ołoczysk i Brudów (z Podzam cza) •
Bo S u e z a w y ............................................................................
Bo H usiatyna via H alicz  • - ...................................
Bo Słobody r u n g u r s k i e j .................................................
Bo N o w o s ie l i e y .....................................................................
Bo H l i b o k i ............................................................................
Bo K a d u w ie c ............................................................................
B o K im p o lu n g a .....................................................................
Bo S try ja , Chyrow a, Nowego Sącza i Suchej .
Do S try ja  i S ta n is ła w o w a .................................................
Bo S t r j j a ,  Ł aw o czn eg o , M u n k acza , M iszkolcza

t P e s z t u .....................................................................
Do B ełżca  i S o k a l a ..............................................................
Do Sokala i Kawy r u s k i e j .................................................

uuuaiuj puuni COiUUO JAij unuutiunjtj
czorem  do godziny 5 -te j m inut 59 rano.
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Kres wszelkiej niefachowej konkurencji!
P O Ś C ł t e Ł

własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

^1 na bawełnie i owczej w e ł n i e  
po złr. 4 50, 5, 6, 8,10 i wyżej.

M a t e r a c e  w l c s i e n n e
i z morskiej rośliny

po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr.

Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 

io łóżek i sienniki
w największym wyborze poleca

jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia
pościel i

J ó z e f  S c h u s t e r
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się.

■ ■  !!!Ważne do przeczytania!!! mm
D yrekcja  Tow arzystw u tkaczy, założonego w roku 1883 pod wezwaniem  św. S y l

w estra  w K o r c z y n i e  obuk K ro sn a , poleca P. T. Publiczności ze swego składii 
w yrób ' czysto ln ia n e , ja k :

P łó tn a  b ia łe  webowe, p łó tn a  b iałe grubsze, p łó tn a  prześc ierad łow e, (w ym ienione 
gatunki płó :ien są apretow aue lub po swojsku bielone), p łó tn a  półb ielone i s z a re ,  
d re liszk i szare i kolurowe, dym ki zwykłe i adam aszkow e, ręczn ik i ln ian e  b iałe , szare , 
adam aszkow e i kąpielow e w łochate, obrusy ze serw etam i białe, adam aszkow e, obrusy 
ze serw etam i kolorowe, fartu szk i, ścio ik i i t. p, w zakres tkactw a wchodzące wyroby 
po um iarkow anych cenach.

Pod powyższym  adresem  up rasza  się o żądanie próbek z cen n ik iem , k tó re  się 
w ysyła franco. Z głębokim  szacunkiem

D y r e k c j a .
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J u l i a n  K n r k i e w i c *
K R A K Ó W ,  Mały Rynek, obok kościoła sw. Barbary,

poleca swój obficie zaopatrzony
sk ład  artykułów  re lig ijn y ch , pap ieru , m aterja łów  p iśm iennych , a lb u 
mów, wyrobów skórkow ych itp . Na ogzamina: K siążki do nabożeństw a 
polskie i n iem ieckie, od najskrom nie jszych  do najefektow niejszych po 
cząwszy od 15 ct. Na pamiątkę i-szej komunjl św. O brazsi n a jro zm a
itsze , m edaliki srebrue itp . Koronki i różano z g ranatków , am etystów , 
m alachitów , perłow ej m asy na  łańcuszkach  sreb rn y ch  i posrebrzanych , 
kościane, jerozolim skie, kokosowe, szklane, z drzuw a w orzeszkach  
m etalow ych, kokosowych, kościanych itp . Pasyjki do w ieszania i p o sta 
w ienia, n talowe, m etalow e, kościane i iune. Ramki do fotografii i obra
zków złocone, niklow e, brązowe, m osiężne, oksydow ane, d rew niane, 

rzeźbione i patyczkow e, do p o staw ien ia  i pow ieszenia od 6 ct.
Papier listowy w wielkim  wyborze w kasetkach po 100 sztuk 

od 28 ct., do najw ykw intnie jszych. Przyjm uje się obrazy do oprawy 
i passepartou t. Z am ów ienia z p row incji usku teczn ia  się odw rotną pocztą.
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Dębów 3.300 
Sosien 622,

m aterja ł eksportowy najlepszej jakości ,
je s t  n a  sp rzedaż

w Dalniczu, m ajatku oddalonym  o 8 go
dziny drogi od Lwowa.

Prócz tego je s t  na sprzedaż  1 0 0  m o r 
g ó w  l a s u  rębnego m ięszanego. 

Z g łaszać  się pod adresem  :
A d a m  O b e r ty i in k i  w  N o w e m  s i o l e  

o sta tn ia  poczta K u l i k ó w .

R z a d z c a  d ó b rc
teoretycznie i p rak tyczu ie  w ykształcony, 
z k ilko le tu ią  p ra k ty k ą , w każdej g a łęz i 
gospodarstw a kom petentny, poszukuje od
pow iedniej posady do sam oistnego  zarządu  
dóbr w większym  m ajątku . — N a żąd a

nie może złożyć kaucję. 
Z g łoszen ia  do L . 1568 C entra lne B iuro 

Ogłoszeń, Lwów, K opernika 1. 11.
2—3

do

w s z y s t k i c h  

d z i e n n i k ó w  w k r a j u  
i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po cenach najniższych

W im®
Lw ów, u lica  K o p ern ik a  11.

Centralne Biuro Sprawunków i  Prowincyi
we Lwowie, Kopernika 11, —  Telefon nr. 225, 

Adres telegramu: „Bióro sprawunków“.
Bióro Spraw unków  uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku 
domowego gospodarstw a jak  handlu i przem ysłu bezwłocznie, ści
śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 
źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo
żliwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskuteczn.a się tylko za 
pobraniem . — Jako prowizję policzą się 5°/o- —  Za opakowanie 

17 policzą się po cenie kosztów własnych.

Największy handel

nietylko w  kraju, ale i w  całej Austrji,
1 3  w ybór * 12-tu  fa b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. m.ę&ięcznie, gotówką 10% taniej.

Józef Iw a n ic k i,
I _ ! w ó w ,  Hotel Żorża — Z E ^ ra J ró -w , Rynek 1. 25.

m\
z kaucją i kilkolotnią praktyką 

szuka posady zaraz. 
Zgłoszenia pod w. E kspedytorka* 
poste restan te  Rozwadów - San.

kaw aler, zdolny, um iejący prow adzić go 
spodarcze k s iążk i, mogący się  wykazać 
dobrem i św iad ectw am i, znajdzie um ie
szczenie za w ynagrodzeniem  ISO złr. i 

u trzym aniem  (z m ożliwym aw ansem ).
Z g ło szen ia : Hołe op. Kamionka-Lipnk.

S T  N A  O B E C N Y  S E Z O N .  ' • H  
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A  n t o u i 3 1 . Mi r k i e  w icz
w  K r a k o w i e ,

F i l j n :  u lica  G rodzka nr. .‘łl. F a b r y k a :  u lica  M ostow a nr. 4.
Poleca zawsze w wielkim  w jb o rz e :

M agazyn rękaw iczek specja luych  glace, duńsk ich , jelonkow ych, uniform ow ych, 
jedw abnych , n icianych . B andaże rup tu row e, paski dam skie , podw iązki, to rebki 
podróżne, portm onetk i, m ydełka. W ielk i wybór kraw atek , szelek gum owych 
i różnych polrzeb rękaw iezniczyeh. Pan to felk i pokojowe, pan tofe lk i do g im na
styki i p ask i g im n astyczne , rękaw ice do sze rm ierk i. W ykonuje p ran ie  ręk aw i
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary . D la  pp. Kupców firm a dostarcza 

h urtow nie  w wielkim  wyborze po cenach fabrycznych.

Browar Ten czyńs ki,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.
J E

£

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a j o w y

P o*
s t  ® « o
a p? 

p*&

Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i z k i e .

P iw a nasze nie ustępu ją  tak pod względem  czysti.ści w yrobu, jakoteż  w ybornego sm aku 
najpierw szyin m arkom  zagran icznym . W ysyłka na prow incję szybko i dokładnie 

O dstaw a w K rakow ie b ezp łatn ie  du domu.

R eprezen tac ja .  RE r o a, r -u. 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

n c j 7 - - m  m a , f e ' a z 3 7 c c L i e

M E B L I '■ • B
W  K R A K O W IE, przy u lic y  W iślnej Nr. 3.

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z w łasnych pracow ni dostarc-zouj,

LUDWIKA GHOMIAKAI WŁADYSŁAWA DUVALA
tap icera .

Z ale tą  wyrobów tap ice r.k iu h  pr/.ede- 
w szystkiem  je s t  v  najlepszym  gatunku  
m ate rja ł użyty i z e legancją  gustow ne 

odrobienie.

sto larza .
W j roby sto larsk ie  Ttizodować mogą 
jako  pewne z suchego i zdrowego 
w aterjału  zrobione, jako gustowne i 

stylowo ujęte.
CC C e n y  b a r d z o  n l z k i e .  3

N ajśw ieższe żurnale  lub w łasne rysunk i p rzedkładam y. Z a  sum ienne wyko
nanie  ręczymy. Polecam y an tyk i na sk ładzie  i przyjm ujem y takow e w kotuis.

Ludwik Chomiak, W ładysław Duval,
T a p i c e r .  S t o l a r z .

B e y e p i  S p i l k *
ZKra,ł5:ó-w, S*u.ł£ie:n.n.ice, USTr. ±2, ±3, ±-Ł,

naprzeciw  kościoła N. P . Marji.

FABRYCZNY NKŁAD
P łócien i B ielizn y

go to w ej: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej
i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych,
Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra Gustawa Jaegera  

i wszelkich wyrobów trykotowych w jedw abiu, wełnie i bawełnie,
Pończoch dam skich i dziecinnych i skarpetek męzkich.
N o  se zo n  le tn i otrzym ali wielki wybór bluzek satynowych, w ełnia

nych i jedw abnych.
Parasolki dam skie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 

do nujelegancciejszych.

Całe wy p r a wy  ś ł n b o e  są  g o t o w e  ua s k ł a d z i e .
Zam ówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Najdawniejsza i notorycznie najlepsza

Ł A Ź N I A  PAROWA
- w  e  L w o w i e ,

przy  u lic y  Ż ó łk iew sk ie j pod 1. 4 0
została po nader starannej restauracji napowrut do użytku 

Szanownej Publiczności oddaną.



Nr. 19 KURJER7P0L8KI, <fnia 11 1892 . 5

Kronika krakowska.
Kalendarzyk :abaw i zebrań publicznych.

Wt»rek 12 lipca.
O godzinie 10 rano posiedzenie IV zazdu 

chirurgów w klinice chirnrgiczne.j.
O godzinie 10 rano wystawa szkolna okrę

gu krakowskiego zamiejskiego w alach semi
narium nauczycielskiego żeńskiego.

O godzinie 2 po południu posi.dzeuie IV 
zjazdu chirurgów w Collegium nomim.

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej i przedstawienie w parku krakow 
skim.

O godzinie 6 po południn koncert „Harmo
nii 44 na plantacjach.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea
trz e ' „Biedny Jonatan14 Milldckera (po raz 
pierwszy).

jroda 13 lipca.
O g: dżinie 10 rano wystawo szkolna okrę

gu krakowskiego zamiejskiego w salach semi- 
narjum nauczycielskiego żeńskiego.

O godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki 
wojskowej i przedstawienie w parku kranów 
ckim.

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej w ogtudiie Strzeleckim.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w m.ejscowym 
teatrze: „Biedny Jonatan44 Millóckera,

Czwartek 14 lipca.
O godzinie 10 rano wystawa szkolna osrę- 

gn krakowskiego zamiejskiego w salach semi- 
narjnm nanczycielskiego żeńskiego

O godzinie 4 po południu przedstawienie i 
koncert mnzyki wojskowrj w parku krakow
skim

O golzinie 5 po południu posiedzenie Rady 
miasia-

0  godzinie 6 po połmlnin koncert mnzyki 
Wojskowej na plantacjach.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea
trze : „Biedny Jonatan41 Millóckera.

Piątek  15 lipca.
Wyjazd członków chóru Towarzystwa mu

zycznego do miejsc kąpielowych.
O godr.inie 10 rano wystawa szkolna okrę 

gn krakowskiego w salach seminarjum nau
czycielskiego żeńskiego

O godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki 
Wojskowej i przedstawienie w parkn krakow
skim

Sobota 16 lipca.
O godzinie 4 po połudn-n koncert muzyki 

wojskowej i przedstawienie w parkn rraków 
skim.

O godzinie w pół do 8 wieczarem przedsta 
wienie o p e r e t k i  lwjwskioj w miejscowym tea
trze : „Biedny Jonatan44 Millóckera.

Kiedzie la 17 lipca.
Wycieczka towarzyska do Wieliczki drnhów 

„Sokołów44.
O godzinie 4 po południu koncert mnzyki 

wojskowej i przedstawienie w parkn krakow
skim.

O godzinie 4 po południu koncert mnzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki- lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Halna44 Moniuszki.

Dyrektor KolOSVary wyjechał za czteroty
godniowym urlopem do kąpie]. Na czas nieo
becności fowołany z< stał do zastępstwa tegoż 
p. nadinspektor Witkowski Szczepan.

P Edward LeOj redaktor  Gazety Polskiej, 
wychodzącej w W arszawie, bawi w pizejeździe 
w Krakowie.

Z Uniwersytetu: PP-' Faroi j an Hos c h l ,
rodem z G.ilejowa w Królestwio Polakiem, 
i Roman Jędrzej M a ł a c z y ń s k i ,  rodem 
z Bnławy w Galicji, otrzymali wczoraj na 
tutejszym uniwersy.ecie stopień drów wszech 
nauk lekarskich.

f  Zmarli Aniela z Łapińskich Henclerowa, 
żona inspektora policji urodzona w r. 1847.

Na wspólną biesiadę zebrali się w dniu 
wczorajszym artyści teatru lwowskiego w par
kn Krakowskim. Przy wesołej i miłej poga
wędce czas szybko mijał. Na zakończenie park 
oświi.cuno ogDiami bengolskieuii.

Ślub Wczoraj rano o godzinie 7 w kościele 
N. P. Marji, w kapl cy Loretańskiej zawar
tym zestal związek małżeński pomiędzy p . Ja 
nem Wandykiem praktykantem konceptowym 
dyrekcji Skarbu we Lwowie a panną Mar ją 
Stefańczyk, córką obywatelki miasta Krakowa. 
PodczaB ślubu chór amatorów odśpiewał Veni 
creator Freyera.

Z festynu. Uzupełniamy wczorajszą wzmian
kę z zabawy w Parku dra Jordana. Mimo 
to, iż zarząd Parkn w ogłoszeniach publi
cznych programu nie podał, program był bar
dzo piękny, to też nie dziw, że w wysokim 
stopniu zajmował publiczność. Z punktów 
programu podamy zaledwie część: I tak „kwa
śne winogrona44, było to ćwiczenie wykony
wane na kładce belkowej skośno ustawionej, 
mianowicie należało zeiść po belce z góry na 
dół, by ręką sięgnąć po pieniężDą nagrodę. 
Była to praca arcytrudna, zważywszy, źe be
lek był bardzo śliskim. M mc to amatoro 7ie 
zrekrntowani z pomiędzy małych zuchów ze 
skutkiem przejść usiłowali, gdyż pięć nagród 
wzięli. Największy ruch w Parku spowodowa
ny był wyruszeniem młodzieży na boisko sió
dme, gdzie się odbyły ćwiczenia wspólne wol
ne (ćwiczenia jubileuszowe Lwowskie) przy 
dźwięku „Harmonji“. Obrazy naslępowały 
szybko po sobie, a każdy byl nagradzany rzę- 
sistemi oklaskam-. Ale nietylso młodzież szkol
na popisywała się ćwiczeuiami wspólnemi, 
gdyż i chór młodzieży rzemieślniczej, który 
wykonał ćwiczenia maczugami prowadzonemi 
przez kierownika p. Homińskiego, chciał ró
wnież przyczynić się do uświetnienia zabawy. 
Po małej przerwie nczyniła młodzież szkolna 
szpalei od boiska, odgraniczając dla wyści
gów to- wcale piękny. Niebawem ustawili się

do wyścigów uczestnicy tychże, według wieku 
i wzrostu. Znak do rozpoczęcia biegu dawał 
prof. Jordan a urząd sędziów sprawowali pp. 
Homiński i Rowiński pod przewodnictwem 
prof. Jordana. Biegów było sześó. Uczestnicy 
biegów opasani byli różnobarwnemi wstęgami, 
z których czerwona prawie pewne zwycięztwo 
przynosiła i dała powód do kilku zakładów. 
Wynik biegn. 1) Długoszowski (bieg 6) nagr. 
1 bzh. 2 ) Maćkowski (bieg 1). 3) Nowak (bieg
2). 4) Filipkiewicz (bieg 3). 5) Dudek bieg
4). 6) Lewicki (bieg 5), wszyscy od 2 —5 
nagrodę drugą. Po biegach tych nastąpiły bie
gi z przeszkodami, które zakończyły się bie
giem o 3-ch nogach. Dla objaśnienia dodamy, 
że w biegu tym, biegają zawodnicy dwójkami, 
mająb nogi przy sobie spętane. Nagrodzeni 
w biegn z przeszkodami: Dąbrowski Marjan
I nagr.; Bączkowski I nagr.; W ilczyński (u- 
czeń rzemieślniczy) II  nagr. W biegu o 8eh 
nogach (jeden bieg): Bączkowski, Dudek (obaj
II  nagr. Z boiska siódmego ruszyła młodzież 
z poprzedzająrą ją  „Rarmoniją44 na brisko 
szóste, gdzie się dalsze zawody odbywa)}, 
mianowicie skoki w zwyż, spinanie się po 
żerdziach, skoki o tyczce, skoki w dal, wre
szcie skoki przez konia i kozła.

Urząd sędziów sprawowali tu p Hatzew- 
bkI Homiński i Rowiński. Otrzymali nagrody 
na s p i n a l n i .  Kurkiewicz I nagr., Roguski 
Włodz. II nagr., w s k o k a c h  o t y  c z c z e  
Bajorek I nagi , Długoszowski II nagv. w 
s k o k a c h  w ż w y ż ,  p, Lippel, który się nie 
obiegał o nagrodę zasłoż} ł na pochwałę, Cliri- 
stelbaner (165 ctm.) I  nagr., Kuliński (160 
ctm.) I I  nagr., w s k o k a c h  w d a l  Christel- 
bauer (5'00 mtr.) II nagr., Dłngoszewski (4'90 
m tr.) pochwała, Dąbrowski Marjan (4 1 0  m.) 
pochwała. K o ń  w z d ł u ż  S ti l f i  (8-25 mtr.) 
I  nagr., Dąbrowski Mar. (3 '20 m.) II  nagr 
K o z i o ł  Kuliński I nagr., Stolfa II  nagr. 
Christelbauer pochwała.

Po ukończeniu zawodów ndała Bię młodzież 
do pawilonu głównego, gdzie kierownik p 
HomiÓBki odczytywał imiona zwycięzców, któ 
rym Ślązaczki wręczały nagrody. Nagrody 
były dwojakie.-pierwsze w liczbie 8 stanowiły 
wieniec laurowy o wstążkach biało-uiebie- 
skich z napisem daty i miejsca otrzymanej 
nagrody, drugre w liczbie 10 książki treści 
odpowiedniej dla zwycięzcy, wreszcie w yją
tkowo przyznawano pochwały.

W sprawozdaniu z dorocznego egzaminu
w szkole wiertniczej w Bóbrce, w wykazie 
nazwisk rczuiów, którzy egzamin ten zdali z 
odznaczeniem, zam iast: Józef Lewicki, powin
no było być: J ó z e f  L e w i e c k i ,  co obe
cnie prostujemy.

Harmonia odegra dziś na plantacjach mię
dzy inni mi utworami marsz p. Kordeckiego, 
poświęcony księcin Ferdynandowi Koburg- 
skiómn.

Sprawozdanie z festynu- Cyfry najlepiej 
wskażą, jaki był wynik materjalny festynu, 
urządzonego w parku dra Jordana w dniu 22 
czerwca b. r. na dochód krak Tow. oświaty 
ludowej, funduszu budowy domu akademickie
go i „L ntni44.

1. D o c h ó d :  a) Ze sprzedaży biletów wstę 
pu, ze sprzedaży chłodników w namiotach i 
biletów na krzesła podczas przedstawienia
„żywych obrazów44. . . . 856 złr. 24 ct.

oraz 20 franków w złocie
(ofiarowanych przez p. Stani
sławową hr. Tarnowską) i
1 rs ............................................. 10 złr. 68 ct.

b) 10^6 dochodu brutto z
z mleczarni p. Dobizyńskiej 14 złr. 69 11.

Razem 881 złr. 61 ct.
II. R o z c h ó d :
1. straż . . . . . . 10 zł r
2. muzyka wojskowa . . 50 złr.
3. muzyka kiakow. „T iar•

m. nia“ ................................... 59 złr. 52 ct.
4. nrządzmie 8 namiotów,

robotnicy, tapicer, wypożyCze
czenie stołów i atołków . 134 złr. 81 ct

5 chłodniki i przekąski,
wina, ciasta, wypożyczenie
naczyń do namiotów i służba
przy namiotach 118 złr. 7!) ct.

6. urządzenie ży wych obra
zów wraz z nstawieniem sce
ny 2 razy 19 i 22 czerwca
b. r.) . . ............................. 130 złr 90 ct.

7) plakaty, programy i roz
lepianie takowych (dwa razy
'ta 19 i 92 czerwca) . 56 •/.Ir 40 C'.

8) ognie sztuczne i wy
strzały z moździeży . 52 zfr.

9) kwiaty do namiotów
przeznaczone do rozspr/.eda-
ży (dwa razy 19 i 22 czer

c a ) ......................................... 20 złr.

Razem. 632 złr. 42 ct.

Czysty dochód . 249 złr. 19 ct.

Komitet łożył wszelkie staranie, aby tym 
3 użytecznym instytucjom przysporzy jak 
największy doclód. Pragnienia te nie ziściły 
iię w całości. Przyczyn na to złożyło się 
1'iele, Przedewszystkiem niestała pogoda i 
odłożenie festynu z 19 na 22 czerwca spowo
dowały to, że niektóre wyda'ki iuk pod poz. 
4, 6, 7 mnsiały uróść w dwójnasób. Następnie 
konieczność odłożenia festynn na 22 czerwca 
t j. po drugim dnin wyścigów obniżyła zna
cznie udział publiczności krakowskiej, która 
io  2 dniach wydatków i mniejsze mogła ło
żyć ofi-ry na wskazane cele i mniej licznie 
oraz z mniejszym zapałem spieszyła do parku, 
przygotowania zr.ś na festyn obliczone były 
na k j i k n t y s i ę c z u y  udział publiczności. 
Wreszcie obok wielu drobniejszych i ta oko
liczność przyczyniła się do wzmożenia roz
chodów, że tntejsi robotnicy, rzemieślnicy i 
przemysłowcy nie odznaczają s/ę wygórowa 
| em poczuciem ważności celów, jak powyższe 
i wśród zresztą ciężkich dzisiejszych czasów 
nie są skłonni do ustępstw, lecz z okazji fe 
stynów znacznie więcej żądają, niż dokonane 
prace i wyłożone koszta przedstawiają w ar
tość, to też komitet mnslał staczać walki na 
głowa, aby obniżyć wymaganiu, nie j*st zaś 
m żliv ą rzeczą przed festynem z gory o wszy
stko się ngadzać.

Nie możemy jednak na tem miejacn z po
dziękowaniem nie zaznaczyć, że drakarnia 
„Aleksander Słomski i Spółka44 i p. Mądrzy- 
kowski z całą gotowością, ze względu na cele 
festynu, opuścili czwartą część swoich należy 
tości.

To są trudności, z któremi komitet miał do 
walczenia

Mimo rozlicznych starań urządzających człon
ków komitetn, którzy bez wyjąfkn z własnej 
kieszeni nie szczędzili wydatków, a ty  jak  naj
liczniejszy udział publiczności dla festynu za
pewnić, byłby dochód czysty o wiele mniejszy, 
gdyby nie cbarność zasłużonego w mieście na- 
szem prof. dra Jordana, który b e z i n t e r e s o 
wni e nietylko oddał park swój na rzecz fe
stynu, ale także zezwolił, aby czynuy ndział 
v festynie wz-ęiy młodzież parkn i pułk dzie

ci krakowskich. Jakoż przyznać trzeba, że ćwi
czenia młodzieży na przyrządach i ćwiczenia 
pułkn pod energicznem dowództwem p Ho 
mińskiego były niezawodnie najsympatyczniej 
szym dla publiczności punktem programu To 
też z całem uznaniem z upoważnienia i w imie
niu krak. Tow. Oświaty indowej, komitetu bu
dowy domn akademickiego i Lutni składamy 
na tem miejscu prof. dr. Jordanowi za tę 
ofiarność serdeczne podziękowanie. Paniom, 
które pozbawiając się przyjemuości widzenia i 
słyszenia tego, co festyn użyczał, z całym za
pałem oddawały się sprzedaży biletów i chło
dników w namiutach i starały się przysporzyć 
jak najwięcej fnnduszn ua cele festynu, nie 
mniej należy się oddać podziękowanie, które 
Im imieniem powyższych 3 Towarzystw skła 
damy Ta'tże żywe obrazy z życia Tadeusza 
Kościuszki chwytały za serca widzów, a urzą
dzeniem ich zajęli się b e z i n t e r e s o w n i e  
pp. Płotnicki i Ryger, za co niechaj przyjmą 
od nas rzetelne dzięki. Tak spełnił komitet 
swoje zadanie, a na dzisiejszem posiedzeuin 
rozdzielił fnndusz pozostały w ten sposób, iż 
wypłacił na fm dusz budowy domu akademi
ckiego 83 złr. 7 et., Krak. Tow. oświaty lu 
dowej 83 złr. 6 ct., Lutni 83 złr. 6 ct.

Za komitet
Bronisław Śląski Zygmunt Cieszkowski

Bekretarz. prezes.
Na zjazd lekarzy chorób skórnych w Wie 

dniu z Krrkowa wybierają s ię : prof. dr. Ro 
sner i prof. dr. Zarewicz Zjazd odbędzie się 
w dniu 6 września b. r.

Z Dyrekcji ruchu kolei państwowych. 
Dnia 1 lipca b. r. wyszło już trzecie wydanie 
generalnej taryfy austrjackich kolei państwo
wych, które także obeimDje nową od 15 lipca 
b. r. waż.ią taryfę lokalną

Z Towa/zystwa wyścigów międzynarodo
wych W Krakowie Dochód brutto z tego
rocznych wyścigów na torze krakowskim, wy
nosi 40.000 złr. Po strącenia zaś wydatków, 
jak ulepszenie toru i t. p., Towarzystwo o trzy 
mało 8.000 złr. na czysto. Obrót totalizatora 
przeszedł 120.000 złr., a więc o 70 000 zlr. 
więcej jak w roku zeszłym.

Rocznice.

Jakże to często się zdarza, że czynimy coś, 
nie zdając sobie dokładnie sprawy, dlaczego, 
a czynimy parci ja k ą ' wewnętrzną siłą, która 
nopiostu bezwiednym jest instynktem W ten 
spoBób zrywają się do czynów i naredy całe. 
Zaledwie August II  zasiadł na tronie polskim, 
zaraz zaczął zgubną dla, niej politykę. Samo
lub próżny, myślał tylko o wyniesienin swego 
rodu, o zapewnieniu mu dziedzicznego w Pol
sce panowania, choćby kosztem całości Polski. 
Zaplątawszy się, iako elektor saski, w przy
mierzu z Piotrem W. w wojnę ze Szwecją, 
wciągnął Polskę do wstrętnego dla niej przy
mierza i do niepotrzebnej dla niej wojny. Roz
gromiony przez Karola X II, traci koronę pol
ską ; naród zdrowym wiedziony instynktem, 
porznea go ^me do Leszczyńskiego, którego 
pierwsza elekcja dnia 12 lipca 17Ó4 nastąpi
ła . Polska potrzebowała wówczaB światłego, 
nczciwego monarchy, a takim był Leszczyń
ski.

Kalendarz. D z iś : św. Jana Gwalberta o-
pasa; ju tro : św. Małgorzaty panny męcz.

Ostatoia poczta.
10 b. m. zrana stracony został w Mont- 

bnson słynny anarchista francuski Ravachol. 
A ktu stracenia dokonał umyślnie przybyły 
kat paryski Deibler. Gilotynowano Ravacbola 
nie na zwykłym placu, lecz w specjalnie ad 
hoc wyszukanem miejscu, nkrytem pomiędzy 
kilku gmachami.

W Radzie państwa pierwszy przemawia 
przeciw regulacji wafuty lEin? Dzieło regnla- 
cji — zdaniem mówcy — wynikło z racjo
nalnych motywów finansowo-politycznych, lecz 
jest nową ofiarą dla trójprzymierza. M l to 
być dzieło ratunku, ale Czesi wiedzą już do
brze, co to jest ratunek płynący z Wiednia. 
(W esołość! Oklaski z ław młodoczeskich). 
Zresztą cała regulacji; jest krokiem chwiej
nym, połowiczym. W daluaym eiągu polemi - 
żuje Eim s antysemitami, dowodząc im, iż go
spodarstwo papierowo-pien ięine jest jeszcze 
większą klęską dla kraju, jeszcze bardziej bo
wiem podsyca spekulację.

16 stowarzyszeń studenckich c. k. namie
stnictwo Niższej Austrji rozwiązało, jako prze
kraczające statuta.

Ungana rnm nńska, wychodząca w Klau- 
senburgu, ogłasza manifest rumunów wierno- 
konstytucyjnych.

W Astrachanie wybuchły rozruchy, ponie
waż między ludem rozeszła się pogłoska, iż 
cholery uiema i że w szpiralacb żywych je 
szcze ludzi oblewają lekarze wapnem i g rze
bią. Tłum spalił szpital, wyniósł trupy n» 
ulicę, i pobił lekariy  i dozoroów. Policja da

la ognia do wzburzonych. Przybyłe dwe ba- 
taljony wojaka przywróciły wreszcie porzą
dek.

T.ELEGEAMY.
Z Koła polskiego.

iedeń 12 lipca. Koło polskie odbyło po
siedzenie w niedzielę, na którem zastanawiało 
się nad zachowaniem się podczas rozpraw 
walutowych w Izbie.

K o z . e b r o d z k ■ domagał się, aoy pre
zes K oła żądał zwołania Sejmu w jesieni.

J a w o r s k i  odpowiada, że już dwukrotnie 
domagał się zwołania sesji jesiennej, uczyni 
to jednak raz jeszcze, jeżeli Koło przeznaczy 
go na mówcę podczas rozpraw walutowych.

C h r z a n o w s k i  stwierdza, że liczne de- 
putacje domagają się otwarcia granicy ru 
muńskiej. Należy zatem usiłowaniom tym 
przeciwdziałać, gdyż otwarcit granicy rum uń
skiej wyrządziłoby wielką szkodę bydłn gali
cyjskiemu przez zawleczenie zarazy bydlęcej.

N ajtępm e przystąpiono do obrad nad spra
wą walutową.

L e w a k o w s k i  wyraża przekonanie, że 
zaprojektowana reforma monetarna pożyteczną 
jest tak dla państwa jak  dla krajn naszego

A b r a h a m o w > c z  widzi w projekcie po
czątek waluty złotej. Przeprowadzenie refor
my może ewentualnie nastręczyć liczne tru 
dności, mimo to wszyscy są zgodni, aby gło
sować za ustawami, według wniosków ko
misji.

W nioski i poprawki, które postawił w ko
misji, cofa mówca i stawia wniosek, ażeby: 
1) głosować za przedłożeniem; 2) ażeby pod- 
cżSh dyskusji ogólnej przemawiał j  e d y ni e 
Jaw orski.

H  e n z e 1 poparł Abrahamowi* za, wnosząc 
nadto, ażeby: 3) podczas dyskusji szczegóło
wej Polacy wcale giosn nie zabierali; 4) ew en
tualnie zaś: ażeby przemawiali tylko człon
kowie komisji walutowej, upoważnieni do te- 
g j  przez komisję parlam entarną koła pol
skiego,

W i e l o w i e j s k i  oświadcza, że sprawozda 
nie walutowe nie przedstawia mu się w tak 
różowem świetle, jak  wnosiła komisja walu 
towa. Przemawia następnie za rezolucją, aże
by rząd puścił później w cyrkulację większą 
ilość kurantowych monet srebrnych Wnosi, 
ażeby mówca Jaw orski oświadczył imieniem 
klubu polskiego, że Polacy zarówno ze wzglę
dów politycznych jak  ze względów ekonomi
cznych glosować będą za ustawam i, biorąc 
wzgłąd na późniejszy rozwój reformy mone
tarnej, która obecnie zaprowadza jedynie cał
kiem ogólnie walutę złotą. Mówca sądzi, że 
podczas rozpraw zzczególowych przemawiać 
winni także inni Polacy w obronie zaczepio
nych punktów przedlożeń rządowych. N atu
ralnie przemawiać muszą w duchu uchwały 
klubu polskiego

J a w o r s k i  zaznacza przedcwszystkiem, iż 
mowa jego podczas ogólnej dyskusji musi być 
inna niż ta jaką wypowiedział podczas pier
wszego czytania, gdy rozchodziło się jedynie
0 odesłanie przedłożeń do komisji.

Mówca wyłnszczy w swem przemówieniu 
naprzód względy polityczne, które skłaniają 
klub po’ski do glosowania za wnioskami ko 
misji, następnie względy ekonomiczne i bu
dżetowe. Oświadczenia min. S teinba4ha usu
nęły wiele obaw, które przedtem słusznie mo
żna było żywić.

R u  to  w s k i  oświadcza, że jakkolwiek za
pisał się do giosn, gotów jest jednak wykre
ślić się z listy mówców. Dep, S o k o ł o w 
s k i  i R o s z k o w s k i  żądają, aby i pod
czas dyskusji ogólnej przemawiało więcej 
członków klubu.

Żądan:u temu sprzeciwia się Abrahamo- 
wicz, którego popiera K ozłow ski, a to z te 
go względu, że prezes Jaworski przemówie
nie swe trzymać będzie ściśle w duchu u- 
thw ał i przekonań Koła, podczas gdy inni 
mówcy mogą przeciw temu wykroczyć. Z a
chodzi obawa, że k a idy  z muwców wyrazi 
inne zapatrywan-a, a wynik tego będzie szko
dliwy dla jedności i solidarności Koła. Tego 
samego mniemania jest Cieński.

Koło uchwaliło wielką więh-zośiią głosów:
1. Głosować za przyjęciem sprawozdania 

komisji walutowej za podstawę do dyskusji 
szczegółowej

2. Po zamknięciu rozpraw głosować soli
darnie za wszystkimi projektami ustaw i re
zolucjami komisji walutowej;

3. Podczas ogólnej dyskusji ze strony Po-
1 ków przemawiać będzie jedynie Jaw o r
ski.

4 . Podczas rozpraw szczegółowych prze
mawiać będą w miarę potrzeby także inni 
członkowie komisji walutowej, ale ściśle w 
duchu uchwał knła polskiego.

Z Rady państwa.
W ie d e ń  12 lipca. W Izbie poselskiej Ra

dy państwa oświadczył poseł S z c t e  p a 
n ó w  s k i ,  żc przedłożenie rządowe jest d ro
gą do uregulowania waluty.

Poseł E  i m zgadza sie na treść przedło- 
żeó rządowych, jednakże jest im ze wzglę
dów politycznych przeciwnym. M ówi, że 
wpintp i*»t środkiem ratunkow ym , ale że 
nasz lud drży, gdy panowie w W iedniu ja 
kiś nowy środek ratunkowy przedsiębiorą. 
Mówca nazywa Radę państwa aparatem do 
uchwalanie podatków, a Rząd ukrytym  abso 
lutyzmem i mówi: „Nic doprowadzajcie pa
nowie do tego, byśmy powiedzieli, że P a ń 
stwo jest dla nas instytucją obcą44.

Poseł 8 c h n e i d e r  mówi, że kto jest za 
ustawą walutową, ten jest za panowaniem 
żydowstwa.

Poseł J a w o r s k i  oświadcza imieniem K o 
ła polskiego, że Polacy głosować będą -sa 
przedłożeniem rząd.<wem ze względów konie 
czności państwowej. Mówi, że płonną jest 
obawa, aby stąd n-iaiy wyniknąć jakieś now e 
ciężary dla krajów i żc* mcona w tej m ierze

zaufać oświadczeniu m inistra Stehibacha. W  
dalszym ciągu wyraża mówca obawę, że z 
powodu bardzo długiej sesji Rady Państwa 
?Vufauie ealicyiskiegn Srjmu na jesień bę
dzie ziew u watpMwem.

Posłowie K r a m a r i  B a e r n r e . t h e r  
przemawiają za przedłożeniem wa'utowem 

Dalszy ciąg rozpraw nastąpi we wtorek.

W iedeń  12 lipca. Dziś będzie ogłoszone 
pozwolenie cesarskie dla wojskowych na przy
jęcie obcych dekoracji. Między interesowany
mi znajduje się minister wojny B a u e r ,  je- 
nerałma or F i e d i e r ,  nadporuezrik E usta
chy W o ł a ń  s k i .  — K apitan Stanisław 
E . u c k i został przydzlelouy do służby arcy- 
ksfęc u Józelowi Ferdynandowi. Zostali opon- 
sjonowani z wyrażeniem najwyższego uznania 
u  strony cesarza : putko wnik Mieczysław 
K o t o w s k i  i wojskowy nadradca rachun
kowy — Stanisław Sękowski.

W ie d e ń  12 lipca. Uwięziono tu handlarza 
sukien K urza z Galicji z powodu puszczan a 
w obieg fałszywych banknotów pięćdziesięcio- 
reńskowych.

W ied eń  12 lipca. Stanisław S t a r z y ń -  
s k i został mianowany zwyczajnym profeso
rem austrjackiego prawa państwowego na u- 
n. wersytecie lwowskim

W ied eń  12 lipca. Szesnaście stowarzyszeń 
burszewskich rozwiązano za demonstracje na 
cześć księcia Bismarcku

W ie d tń  12 lipca. K ursa : K red y ty 313'62. 
Akc(e Laenderbanku 21740. Akcje kolei 
państwowych 301 25. Renta majowa 95 25. 
Renta w gierska 10990 .

P a r y ż  12 iipca. W Izbie poselskiej wniósł 
Interpelację Boisserin w sprawie kredytów 
dahomejskich. Na interpelację odpowiedział 
minister m arynarki. Clćmencean żąda, by m a
rynarkę poddać pod rozkazy naezeicika k ra
ju  Dudosa. Cavaiguac się sprzeciwia Izba 
przechodzi do porząanu dziennego nad wnio
skiem Boisserina. Min.strowie opuszczajs_ sa
lę i cały Gabinet podaje się do dymisji. C ar
not się dymisji sprzeciwia, Cayeignac przy 
niej obstaje.

R z y m  12 'ipes Papież ogłosił mianowa
nia nowych biskupów. W e wtroreK nastąpi 
icb zaprzysiężenie.

B ia ło g ró d  12 lipca. W ybór regenta na
stąpi przed listopadem.

F u ld a  12 hpca Konferencje pruskich bi
skupów rozpoczną się 18 sierpnia.

N A D ESŁA N E.

Kolegium ks. Pijarów.
Konwikt w kolegium o tw a r ty  b ę d z ie  n a  

p r z y s z ły  ro k  s z k o ln y , j a k  l a t  p rz e s z ły c h .  
Taksa za utrzymanie 400 złr. przez rok szkol
ny, uiszczona w ratach pólroczn/ch albo mie
sięcznych z góry. — W temże kolegium o- 
twarty będzie je u n o r o c z n y  k n ru  p rz y g o 
to w a w c z y  d o  g im n a ^ jb m  l u b  s z k o ły  
r e a ln e j  za opłatą miesięczną 5 złr 

W  Krakowie, dnia U  lipca 1892 r.

K s. T a d e u s z  C h r o m e c h i
R ektor koleg’ im ks. Pijarów.
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Praf. Dr. W. K. GLUZ1NSKI
przeprowadził się obecn-e do domu przy uł. 

Franciszkańskiej L , 1 I. piętro.
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Na podstawie koncesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie 1.31126

otwartą została 652 (8 10)

Prywatna Lecznica
c31ia. c h o r ó b  I c o b l e o y o ł i

D r a  S T A N I S Ł A W A  B R A U N A
w  u l i c y  D łu g ie j  1. 5.

Bliższych wyjaźnień ndziela właściciel i 
kierownik Zakładu, D i . SK Braun , D'ufi:a5.

m m  INI. Limanowski i n
l o k a l u  zegarmistrz l o k a l u

P. T. Niniejszem mam zaszczyt zawiado
mić, że z dr. em dzisiejszym przeniosłem mój 
sklep zegarmistrzowski, is tn ie ją c y  od  la i  12 

w  S u k ien n icach  712,3-10)

do Rynku Gł., L. 89, Liula A-R
(obok handlu papieru J F. Ft»chi-ra).

Przytem  oznajmiam, P T. Publiczności, że 
przy zm ianie lokalu  pow iększyłem  mój 
sk ład  zegarów  różnego rodz1 u oraz zegar 
ków  złotych, srebrnyoh, niklowych., s ta lo 
w y oh (na ozarno oksydowane) z pierw szo

rzędnych fab ry k  genew skich.
Ciesząc się dotychczasowem zaufaniem, mam za
szczyt nadal polecić się łaskawym względom.

Przyjmuję wszelkie zamiany " M
R e p o ia o jj u sk u teczn iam  najdok ładn ie j, z 

jed n o ro o zn em  poręczen iem

Na sezon
poleca 6‘ 8 20-?)

K u f r y ,  7%r v l f , z  t i .  t o r ó y
r z e m i e n i e  p l a i d o w e  itd.

po bajecznie niskich cenrch 
Handel przyborów do palenia 

ore.z fabryka tutek

S. W Niemo owskiego
Kraków, Sukiennice 28.
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D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA .
Od wyrwa zwykłym drukiem po 2 ont., tłuatym drukiem po 

5 ont. — Minimum ceny ogłossenim 25 ont.
r n r ł o n i a n  do b l7 ' flrm7 S o h n e ft,
r U I  I C p j a l l  do sprzedania przy ul. 
n ad  R u d .w a  i. 25, u  organm istrza Grochol
skiego. 819(3-10) -

Loka le

Mieszkanie frontowe
od 1 października do w ynajęcia w dom u 
1. 39 przy ulicy Grodzkiej na I lub I I  p ię
trze, sk ładające  się z 6-ciu (lub też mniej i 
pokoi, przedpokoju i kuchni. W iadom ość 
u właściciela. 833(1-3)

Doniesienia rozmaite

Do umieszczenia zaraz:
1) FRANCUZKA (nauczycielka) z niemieckiem 
i muzyką. 2) PARYŻANKA (nauczycielka) 
z angielskiem  i niemieckiem. 3) NAUCZYCIEL 
Po lak  m ajacy kilkoletnią rutynę, po sia ło - 
jący język francuski 4) NAUCZYCIELKA 
Polka z francuskiem  i artystyczną muzyką. 
5) KILKA NIEMEK (demi goureruarnes) 
0) FRANCUZKA (nauczycielka) posiadająca 
rysunki. 7) SZWAJCARKA (bonne supć- 
rieure) za zwrotem  kosztów sprow adzenia. 
8) Nauczycielka POIKA (m aturzystka) z fran
cuskiem  i średnią muzyką. W ymienione wy
żej osoby m ają chlubne poleceń W iado
m ość w biurze Pani Ludmiły z Gidlińskich 
Skow rońskiej, Kraków, Krupnicza 3.

831(1-4)

I f  l o i u i o ł l i r o  według najnow szej kon- 
I M d W J d l U I  d  strukeji jes t do sprze
dania w składzie fortepjanów  B. Gabrjel- 
skiej. Kraków, Rynek, Krzysztofory 818

now o urządzona na prow in
cji, każdego czasu do wy

dzierżawienia. W iadom ość w Administracji 
,Kurjera Polskiego*. 822(3-6)

Apteka

We Wiedmu. przedśiębioiCsłwo
wysyłkowo Alblnn Krajewskiego, Wiedeń, 
I. Glsolstrr se I, dostarcza w szy stk o , 
czego kto ty lk o  potrzebuje 1 co w dzia ł 
przem ysłu i naudlu w chodzi, po cenach 
h ir to w n y ch . Zakupuje w p rost u faory- 
kantów . Zam ówienia za za liczk ą  uskute
czn ia  odw rotnie pocztą tub koleją. Na 
żądanie p rzesy ła  cennik tllu stro  ffany 
gratis I franoo 763(13-?)

Nowy obszerny tłomok
dd sprzedania. F loriańska 26 I I  piętro.

834(1-2)

Księgarnia Gebethnera i S-ki w Krakowie,
poleca

DZIW Y ŻYCIA CL

Zawierające w sobie dłufci szereg autentycznych, dokum entnie stw ierdzonych opowieści 
o zjawiskach, które w życiu potocznem  przywykliśmy uważać za cudowne, a którym 
nauka dzisiejsza usiłuje nadać racyonalne wyjaśnienia i podstaw y w niezbadanych d o 
tąd w łasnościach ludzkiego ducha. Tu należą: wszelkie objawy tak zwanego „przeno
szenia się myśli“, niew ytłum aczonej „sym patyi dusz“, wszelkie * w idzenia- i „przeczucia* 
dotyczące osób nam  drogich lub tylko w jakikolwiek sposób  związanych z nam i, a w końcu 

wypadki „ukazyw ania się osób konających, albo niedawno zm arłychu.
„Dziwy źycia“, wyjdą z druku w wydaniu obszernem, objętości prze

szło 30 arkuszy większej ósemki w  4-rech zeszytach, po 8 arkuszy każdy.

Cena zeszytu w yn o s i 65 ct., z p rze sy łką  70 ct. 
Zeszyty I i 2 opuściły już prasę

- i  c c

5 5 G-ZDZIE SZCZĘŚCIE
przez H. B. Gausseron’a, tłómaczył i. K Potocki

Książka ta w ykłada w sp o só b  żywy i nader popularny filozofię życia codziennego, 
zaw iera .m anow icte rady i wskazówki praktyczne, nacechow ane praw dą i hum orem , 
ia i  się należy zachowywać w rozm aitych okolicznościach życia, ażeby utrzym ać rów no
wagę um ysłu i być szczęśliwym.

T reió rozdziałów 1. Dobre m aniery. -  I I .  Człowiek przyzwoity. — I I I .  R o z
mowa. IV. Czytanie. — V. Podróże. —- VI. Pijaństw o. — V II. P ieniądze. — V II I .  Dni 
obfitości. —- IX. Powodzenie. — X. Czy jesteśm y doskonali?  — X Siła  żyw otna. 
X II. Poszukiwanie człowieka. — X III . Podobanie się — Izieło kobiety. — X IV . O by
czaje m ałżeńskie. -  XV. M ałżeństwo, jako związek wzajemnego doskonalen ia  się. — 
XVI. Nie kupujcie kota w worku. -  XV II. IV jaki sposób prow adzi się męża. — 
X V III. O rzadach rodzinnyeh — XIX. Potrzeba „wydania się". — XX. Co ludzie p o 
wiedzą. — X 4 l. Szczegiły  i s ła b o s tk i.— X X II. „Jestem  pane m siebie11. — X X III. Cnoty 
niebezpieczne. — XXIV. S łońce i w iatr północny. — XXV. U m ieję tność  cierpienia. 
XXVI. Zakończenie.

Cena 1 ałr 30 ct., i  przesyłką 1 iłr. 50 ct
H o ż a  X N i n a  Alf. D audefa. Studyum obyczajowe, przełożone 

z fraucuzk ego. Cena 65 ct., z przesyłką 80 ct.
C ł l O j e O l S i .  J a n  D h a a p ,  Powieść przełożona z francuik 

C en i 80 ct., z przesyłką 95 ct.

Otrzymane na -skład główny 668(1-3)

Historja dwóch lat 1861—1862,
przez Z L. S . Część w stępna 1856—1860. Cena 5 złr. 60 ct., z przesyłką 2 złr. 80 ct.

Życie duchowne czyli Doskonałość ehrześcianska,
w edług najcelniejszych mistrzów duchownych, nap isał ks. JÓ ZEF PELCZAF,. W ydanie 

piąte prztjrzane i powiększone, 2 tomy. Cena 3 złr. 50 ct., z przesyłką 3 złr, 80 ct.

Rozmyślania o życiu kapłan., czyli Ascetyka kapł.
Część pierwsza. Napisał ks. Józef PELCZAR. Cena za całość w 2 częściach złr. 3, z prze

syłką 3 złr. 40 ct.

Błogosł. Kinga, królowa i patronka Polski,
przez Maryę SANDOZ. Cena 30 ct. z przesyłką 33. ct.

Sąd patrjoty rosyjskiego o Polakach. z p rzesy łką 32.

Do nabyci* we wszystkich księgarniach.___________

!! Ważne dla Pp. Budowniczych!!
Zawiadamiam Wnych Pp Budowniczych i A rchitektów, iż z dniem 1-go 

Czerwca 1892 r. otworzyłem

Wapiennik w Skotnikach
8 kilometry od stacyi kolejowej SKAWINY

i sprzedaję wapno po n a j t a ń s z y C ł l  cenach, t. j
1 korzec grubego dobrego wapna 55 ct. 3

„  drobnego dobrego „  25 „

miałkiego „  20 „

Wysełki natychmiast koleją i furmankami.
Zamówienia i korespondencje proszę nadsyłać pod adresem:

Franciszek UD eras,
właściciel wapiennika w SLAWINIE. 695(3-k»

c /a

■ ■ ■ ■ Wb  ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ - ■ ■ u .  a j

W I E Ś
J w  p o w . e c ' e  g r y n o w s i t i m ,
I pół mili od stacji kolei i m iasteczka 
j BOBOWA oddalona. 150 morg. gruntu 
j  om ego, 35 111. lasu, 27 ni. łąk , pastw isk 
I i ‘o grodu w, obejm ująca dwa staw y,
! m łyn z inw entarzem  żywym i m ar- 
i wyru do sprzedania. Znakom ite m ie j

sce dla parcelacyj. Bliższych szczegó 
łów  udziela A L., poczta Bobowa, i 

64t(J(2-5)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

IDużo pieniędzy!
m ogą zarobić ludzie wszelkiego stanu, 
od 25 lat wieku, którzyby chcieli się 
podjąć agencji naszego banku (pra- 
wnin zarr-jestrowane Towarzystwo u- 
działowe losów i listów zastawnych). 
Najwyż -ze prowizje zprem jam i, wzglę
dnie s ta łą  posadą. Zgłoszenia do 
Commandft (iesellschaft BruderDIrn- 

fald Buusprst. B ad-a.de 4.

Centralne biuro abryczne
P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F I R M  K R A JO W Y C H

w Krakowie, Bracka 5,
otwarte codziennie od 8—1 i od 2—7.

Zamtw aó można wsrelkie m atnr ały potrzebne do budowy, a m.anowieie 
kamień, cement, piasek, wapno, wyroby betonowe, kamionkowe, asfaltowe, 

żelazne, piece kaflowe, dachów kę łupek, papę i t  d
Ceny konkurencyjne. 72i(i 3;

25 Kobiet Afrykanek
„KRÓLA DAHOMA AMAZONKI" 

tylleo icrótici czas
będę, się produkować w swych niezrównanych 
ćwiczeniach wojennycn, tańcu i śpiewie, tu

dzież zwyczajach narodowych i ludowych.
Przedstawienia odbędą się o godz. wpół do 
11 i wpół do 12 przet* południem, po po- 
łudniu zaś pooząwszy od godz. 4 aż do w ie

czora co sodsinę. 702(2-2 )

Wstęp do Parku i na przedstawieni! 3fl ct., od d?ieci 15 ct. -  Miejtca 
siedzące rezerwowane od osoby 20 ct.

' W s t ę p  z n i ż o n y  o c L  P o n i e d L z l a ł l t u

Wszech naik lekarskich

Dr Edmund Puchacki
ordynuje  

Jak d a w n ie j  o d  g o d s m y  2 - g i e j  
d o  4  p o p o łu d i i ia .

Ul. S ław kow ska, L 24.
Parter. 6̂ 120 <\

z porządnej  rodziny i z ukoń 

czoną  2-gą klasą gimnazja lną  
potrzebny do handlu

Józefa Kulczyńskiego
w Krakowie. 720(i-3)

„ P R Z Ą D K A "
H  P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O

d l a

£

<
H

•N
W

i

£

KRAJOWEGO PRZEM YSŁU TKACKIEGO
w  K r o ś n ie .

3
*<
W

O
w

Największy 1 jedyny skład cz>ot„ lnianych płócien korczyńskich, o d  najgrub
szych pólbielonych domowych na ścierki, sier.niki, maglowniki, p łó tn a  
średniej g ru b o śc i na k o sz u l i kalesony, płótna bez szw u  na prześeie- 

°  radia, najcieńsze weby.
Wyr'by wzorzyste (ad am aszk o w e) ja k :  B ie lizn a  s to ło w a , ga rn itu ry ^  ka - 
w o w e, rę cz n ik i tu re c k ie  (zd ro w ia ), d y m y  p o r t je ry ,  firank i, p łó tn a  n a  filtry , 

sia tk i do c h m ie lu  i t .  p.

S k ła d y  g ł ó w n e :
W e  L w o w i e  w  b a z a rz e  k ra jo w y m  ga licy jsk ieg o  ak cyjn ego  T o w a 

r z y s tw a  h a n d lo w eg o .
"W  K r o ś n i e  w e  w la*nym  sk ład z ie .

S k ła d y  k o m is o w o
W Tarnopolu u  W . M ichalew ak iego . — W Przemyślu w  bazarze u  M. Z y- 
b l ik e w ic z a .— W Rzeszowie u A. B o ró w k i.— W Czerniowoaoh u  L . Schneida. 

W Tarnowie u O. F o e rs te ra .

p g -  Cenniki i próbki rozsyła się franco.
D y r e k c ja .

W

>
Ch

O

a

K Ftmlenic a
jednopiętrow a, przy K rakow ie z ogrc  
dem, do sprzedania. Wiadomość w  CU 

KIERNI A SZAL DA, u lica  Szew ska.

8 "i
t a  9 '

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA

wyrobów betonowych
Biuro i S k ład  wszech potrze!) technicznych.

W y ra b ia  w różnych kolorach, i deseniach p ły ty  cem entow e i m arm urow e, k rą ż k : patentowane do 
budow y studzien, rezerw oarów , dołów k ioacznych  i t. p., ry n n y  be to n o w e  do kanałów , kana ły  wszel
ki.--b rozmiarów, muszle pod  rytmy., nagrobki, s łupy gran iczne  kilom etrow e i hek tom etrow e, schody, 
p rzy k ry w y  na  m urk i  i na słupy  murowane, p ły ty  cokołowe i gzym sowe, b aseny  do fon tan, zbior
niki na  wszelkie ciecze — słowem  w yrab ia  wszystko z kam ienia  dotąd  używane-, lecz b l i /k o  o po
łowę tańsze  a trw alsze niż z piaskowca. P o d e jm u je  s ię  b e to n o w a n ia  w sz e lk ie g o  rod zaju .
Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, panę, dachówki, łupek, rury steingutowe,
posadzki marmurowe, steinptnw e, klosety, p-soiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci

nowe, materyały przeciw wilgoci i  t. ci
H C .  S F f e l e n i e w s k i ,  I n ż y n i e r ,

w  3 x r * a k o Y v i e ,  C i  r z e s ó r z k i  " 2 3 .

O G-ŁOSZB IsTIE.

ł , 885,964 złr. 27 ct
wynosi 545 391 n 9 2 .

371,881 n 50 „
n 1,088 n U
T) 34,051 p n

l i6 ,8 6 4 n 50 „
f i 27,598 r> n

n 20,987 V) n

» 3 , 7 i n

W WTELIOZOE,
założona w roku 1879, działąją ia po i gw-uuncją poręcz ijącug) powiatu wielickiego i nad 
zorem c. k. \Vładzy Krajowej z bczpiecz iństweru pupilanieiu i firmą w e. k. Sądzie kra

jowym porotokolowaną, 
podaje do publicznej wiadomości wynik z ctłoroezuego zamknięcia rachunkowego 

za rok i 8 9 i ,
a w szczególności.

a) Obrót kasowy doszedł do sumy z di iem 3 i  gru inia 1891 r.
b) Stan wkładek „ v n *
c) Stan pożyczek na hipoteki „ „ „ „
d) Stan p byczek na zastaw papierów „ „ „ »
e) Stan eskontu wekslowego „ „ »
f) Stan walorów własnych „ „ »
g) Stan zaległych rat w kapitale „ „ „ »
h) Stan funduszu rezerwowego „ „ „ »
i) Zapas kasowy w gotówce „ n n _ » ~ .. ..

Pr^yczem Dyrtikcy<i zawiadamia Szanowny Publiczność, że powiatowa Kasa Oszczę-
dności udziela pożyczek in  hipoteki, zastawy papierów wartościowych eskontuje
weksle i przy, anje wkładki, od ktorycn płaci 5"/0

Wieliczka, dnia 25 czerwca 1892 r. 689(3-3)

D Y R E K C J A :
„ F lo r ja n  N o w a c k i. WUliclw* K o ch . K a r o l  Czccz d c  L i f id c f iw a ld .  ^

f Ces. król. uprzyw.

FABRYKA MASZYN, KOTŁDW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU
pod firmą

L. ZIELENIEWSKI-KRAKÓW
w y k o n y w a :

Kotły parowe. —  Maszyny 
parowe —  Narzędzia rol
nicze. o* Narzędzia wier
tnicze systemu kanadyj
skiego —  Pompy wszel
kiego rodzaju do wody 
I do innych płynów -  
Rezerwoary. Odlewy bu
dowlane —  Części trans 
misyjne systemu „Sel- 
lers“. —  Młyny. —  Tarta
ki.—  Gorzelnie —  Kroch

malnie.

Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 

na żadanje bezpłatnie.

R A K 7 I
żywe i gotow ane, od 2 centów sztuka.

S ^ Z E ^ IsT IE IS rĘ
na części codziennie świeża,

m a s ł o  d w o k s k i e
deserow e i kuchenne w wybornym  gatunku.

Buljoti wołyński
po 2 złr. tun t oraz osobliwy BULJON w ła 
snego wyrobu z dziczyzny, ptactw a dzikiego 

i drobiu d o  3 i 5 złr. funt.

WSZELKIE OWOCE
krajow e i zagraniczne, a o sob liw ie:

A N A N A SY
ze SINGAPORE, w onne i soczyste,

B a n a n y  a frykań sk ie
owoc nader smaczny i pożywny

poleca 717(2-6)

KAROL KNORECK i Ska
Pierwszy h.; ndel dziczyzny 

i  T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H  
w Krakowie, Florjańska, 23

i\
dla osieroconych ohłopców

W KRAKOW IE, 709(1-8) 

u l i c a  K a r m e l  c k a ,  1 7 0 , 
poleca na obecną porę:

Nasiona bratków  (.Yiola tricolor):
T rlm ardeau  z bardzu wielkim kwiatem 

i jaanem i oczkami w najpiękniejszych ko
lorach, porcja 50 ct.

Bngnot najnowszy, kwiat olbrzymi, wiel- 
ko-oczasty i bardzo delikatnie żytkuw any, 
porcja 40 ct.

Odler pięciopłatkow y z wielkim kwiatem , 
bogato cieniowany, porcja 30 ct.

Król m irzynów  całkiem  czarny z a tła so 
wym połyskiem , porcja 20 ct

Mieszane z powyższych gatunków , p o r
cja 10 ct.

Sadzonki truskaw ek 100 szt. 1.50 ct.

Mann zaszczyt donieść Ł>z Publi
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó
wny I. 22

Skład Obuwia
w ła s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć nu >gę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Knma.szki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr 50 cut., 
a damskie od 3 zlr. i w y żej «toso- 
wnie do wy magu ó s i ; ł  3 P)

B ronisław  D obrzański.
Ogniotrwałe żelazna 

K A S E T Y
szrubowanie n oraz nowe 

ażywpne ogniotrw ałe

I K A S T

najtańsze u

S. B E R G E R  A
Wien, Braunerstrasse 10.

K a t a l o g i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

♦ ♦ « ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ % ■ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

i; 2 lub 3 Panienki |
X iktóre pragną kottalcić się w za- ♦  

kładach w Bialąj lub w Biel- ^  
sku znaidą u pewnej za. nej 
katolickiej familji w Biatej stan
cję i zupełne utrzymanie. F o r
tepian w domu. Uprzejm e zgło 
gżenia przyjmuje A dm inistracji 

K urjeia Polskiego" pod zna- 
18 kiem I. S. P^r. 14. (1-5)718

Ogrodnik:
praktycznie i teoretycznie wykształcony, 
zatrudniony dotychczas tylko w v, njkszych 
zakładach ogrodniczych, poszukujb odpo
wiedniej po8aov w większym majątku lnb 
odpowiedninj dzierżawy ogrodu. Zgł. n e 
nia do L 1534 Centra.ne biuro ogłoszoA— 

Lwów—Kopernika • II. 708(1-3)
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liczenia prowizji. *TW I _ j ___________ korzystniejszemi warunkami_______

Drak. Wł. L  Aanyea Spółki, pod zarz. Jana Gadowokiego.


